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Wobec tendencyjnych oiłoszeń fabryki

E .  H -  B E N T f l U L  & C - o .
widzimy się zmuszeni poinformować szerszy ogół Rolników, że inieyatywa 
zerwania stosunku z firmą powyższą wyszia od nas, a nie od fabryki Ben- 
tfilla, i to jeszcze w 1909 r., kiedy udało się nam otrzymać wyłączne przed­
stawicielstwo największej i najsłynniejszej fabryki, wyrabiającej sieczkar­
nie, śrólowniki, siekacze i inne

maszyny do przygotowania paszy

•J

o które oddawna ubiegaliśmy się. Powołujemy się jednocześnie na nasze 
odnośne ogłoszenia, zamieszczane od 2 miesięcy we wszystkich prawie 
gazetach.

Wprowadzenie bezkonkurencyjnych maszyn BAMFORDA tak dalece 
zamknęło odbyt wyrobom Bentalla, że, chcąc magazyny nasze oczyścić 
z towarów wysortowanych, ogłaszamy

Wyprzedaż maszyn Bentalla z ustępstwem 
25°[, rabatu od cennika,

Iow. U l Taltnsi Knalskl i  L M i .
W arszaw a. Wilkso.

£0000

D/iś d ia 15-go p: źddernika 
3 cie przedstawienia koEcdyi „Cezar i Kleopatra1. p. u ą ' o t  0 g. 

8-cj w ccz.
W sobotę 1 1 h  i j - ‘ Jakóba G oraija .  W  niidzielę dnia p a i l  i o o .
dnia 16-go ł j U U U j  17  w p<,ju4aio po cenach zniżonych , , U » U U O c l "
m u S 4 - L co c iJ i  Andrejozr*. Wiecz

r< m dwie w isr ln  kemedye 1) „Koncert", 2) „Par­
lament kobiecy". „Mosty mai-

Saburowa. Wkrótce wystawione będą: > Z u lik< ,  > W e s c l e  
Ć J l i O K !  C  K r e c z y ń s k i e g o . .  b ile ty  nabywać można w kasie teatrn (d 
golz. 10-ej r. do krńca przedstawienia. Odpowi d z ian y  zarządzający S .  S u -  
r o r z a n ,

T e a tr  ; , ‘j o I o w c o w
D y r e k c y a  

■ J .  D U W A K - f O R C O H A
Dzis dma is -go pierwsze przed < I n r a u i v  r n r f 7 m n n “  w 4‘ h
stawiemo n ifrej kome.dvi A;zmana J  * u U i l l l l l D  aktach.
Ucz stniczą pp:. II ffin 11, Tok:-rew*, C-M usta; pp. B.ersioaie t ,  I.e»nfjow, 
N iodiein, Pawienkow R e 'js? .r  K. S..w no w. b.-koracyc pond d a  Kolendra 
P iczą tsk  o godzinie 8-oj « e-zorem. Ceny zwyczajno. W sobotę dnia 16-yo 
p;iździern:ka na rzecz szki ly >G "o- darstwa d imoweg c, u rząa-i. ia  s'araniem 
Ł ukjsnow ieoiego T wa cp e k i  nad biednymi dz ećmi p rnz 4-t.y > K o n c e r t c  
w 3 ch akta h, > b ś w > = )d c z y n y <  w 1  ytn »k-ie. W .niednel-> d j i  17-go 
paźlz  e rDika dwa przed ttwisnia: w południe po cenach znać. nie ziiiz ny:l, 
dla  uoyącrj się młodzieży po raz 4 p rzy no ^ej wystawie A S >ko,vows*!ogc 
> R e w l z o r <  w ó ;a*tacL G 'gil«, wn ozorem po raz’ 3 m m  sztuka A. Jabło- 
nowstieg> . D z i e n n i k a r z e  w 4 akt W pon-ed odek do 18 p#ździe.r«i4a 
przedstawienie po cenach ogól a e przy-tępny.h >Na k a ż d e g o  f i l u t a  z n a j  
d z i e  s i ę  * p o * .o b <  w 5 akUGi O tron sinego W środę unia 20-go po raz 
5-ty nowe sztuki Gorki,ja 1) > D z i w a c y *  w 4- h akt-ich, 2) > S p o t k a n ~ e <  
dla p renon .  gazety »Kij. Wio»t:c ceny zojżor e. W piątok dn.a 22 paź4zi*r- 
n ka po raz 14 > G a u j o a m u s c  L. Andrejewa. W  próba n: > W a z e p a <  J 
Słowackiego, > H « n r y k  N a w a r s k i e ,  > W ie lk i  b a n k i e r *  tłóm. A. Ostruw- 
skiego, > S a m s o n  i D a l i l a c  tragikom, w 3 *kt. Swen. Lange. Bilety na 
oznaczone przedstawienia nabywać można w kasie teatru.

T o ^ ł n  m i o i d k !  D y r a k c y a  S .  B r y k i n a .  Dziś dnia 15 
■ MS** l l l r c j a n i  l A i d a i .  Początek c godzinie 7 i pół wie­

czorem. Daia 16-go > C a m o r r a < .  Doia I7-go w południe po cena '!  zniżo­
nych 1) > T r a v i a t a c ,  2) B r  Het O i w e r t i s s e m e n t ,  wio z-rttn po cenach 
zwycz. > R u s a t k a r .  Dnia 18 przedstaw, d^rocz. na rzecz rodziny zmarłego 
reżysera P .  D u n a j e w s k i e g o  przy rdziale  S .  B r y k i n a  i całej 1 upy Iłm- 
g e n i u s z  O n ie g in *  wystawiono lęd ą  w crłości 7 obrazów. Pierwszćrzęon-' 
1 drugorręduo roie wykona główny per*onol trupy z innym zespołem w każ­
dym obrazie. Dma li) ga > T o s o a < .  Bilety nabywać można.

R n ^ 7 P . l r  n v  doświadczony p..- 
U U I  a C I A I i j  szokuje posady sa­
modzielnego lub pomocnika. Biuro ra ­
chunkowości Rybickiego Stef. I.nblin, 
ul. Początkowska 12 m. 3 dla L. P.

19392

D-r J. Fudakowski
ri ien iósł  się na Włodzimierską 48 A. 
(Plac teatralny). C h i r u r g i a ,  u r o ­
l o g i a  od g, 4 —5. Teltf.  2766. 1939“
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raw a narodowe.
R iktor uniwersytetu wleden&łdego, gło­

śny uczony w sprawach prawno-państwowych 
j rof. Edmund Bernauik, wypowiedział o- 
negdaj przy uroczy&ttm otwarciu Wiedeń* 
rkiego uniwersytetu (liczącego w tym roku 
9,600 słuchaczów), programową mowę inau­
guracyjną o narodowości i o potrzebie na­
rodowych metryk.

„Czeru ńuty w akordde, tem narodo­
wości w człowieczeństwie, rozmaitością i 
zgodą zarazem. Bez nich niepodobna po­
myśleć ludzkości, bo byłaby to wtedy jed ­
ność bc,: rozmaitości*—mówi Zygmunt Kra- 
fińsi-i.

Długi czas chciano negować istnienie 
narodów na korzyść jednolitego państwa. 
Les francais n ’ont pas de nationalitó, mówił 
jeszcze Napoleon I.

Przed stu laty, kiedy Fichte wykładał 
„o narodowości" i pisał s**e mowy „an das 
deutsche Volk‘, któż mógł przypuszczać, że 
jufc wiek XIX będzie wiekiem narodowości, 
a kto dziś przewidzieć zdoła, jakie niespo­
dzianki kryje dla uciskanych narodów 
wiek XX?

Już w połowie ubiegłego wieku tej za- 
sadzia .narodowości" zawdzięczają swe pow­
stanie Grecya oraz dwa wielkie państwa 
narodowe, Wiochy i zjednoczone Niemcy, 
później w imię narodowości walczą i zwy­
ciężają narody słowiańskie półwyspu Bałkań­
skiego, powstaje niepodległa Strbia, Bułga- 
rya, Czarnogóra, Rumuuia.

Wielonarodowe państwa, juk Austrya, 
Szwajcarya, Belg>a regulują ustawodawczo 
stosunki prawno-państwowe narodowości do 
państwa i do innych współnarodów w pań­
stwie. Tylko Niemcy, które rbok 4 milio­
nów polakówr liczą jeszcze obce fragmenta 
innych narodów, francuzów, dańczyków, nie 
chcą uznać Ich praw narodowych, i Rosya, 
która nie zajęła się nawet ustaleniem praw 
narodowych Polski, Pinlandyi i tylu licz­
nych narodów, wchodzących w skład pań­
stwa. ,

P rtf. Bernatzik uważa zagadnienia na­
rodowe jako już dziś wszędzie najważniej­
szy punkt ogniskowy życia państwowego, i 
twierdzi, ża w państwach, złożonych z naro­
dów bez ustalenia prawt narodowego, nie­
ma ani postępu, ani rozwoju.

I dziś jeszcze nie ustaliła rauka cech 
narodowości.

Jedno jest tylko pewnem, że naj w aż 
niejs ą cechą narodowości jost wspólność 
języka.

„Narodowość jest to ojczyzna ze swoją 
historyą, ze swemi tradycyami wspólnemi, 
jest to wspólność duchowa, która wytwarza 
poświęcenie się wszystkich obywateli dla 
jednego i jednego za wszystkich", mówi Bu- 
ebez w swej wielkiej rozprawie o wiedzy 
społecznej. „Narodowość, to je s t wspólność 
Gfctąryczna, r-odadanie hfstoryi narodowej", 
pisze I- St. M II.

„Narodowość, to połączenie warunków 
pochodzenia, rasy, obyczajów, geograficz- 
imgo Dołożenia, historyi, języka", mówi Co- 
chut, któiy zresztą twierdzi, że wyraz „na- 
iloniiliić" jest bardz» nowej daty, że po 
wprowadziła pierwszs. pani SUei, i że w 
18 25 wprowadsony został jako neologizm do 
słownika p. Boiste, przyczem zacytowano 
n^prawdopodobnie ograniczone, zdanie Bo

napartego, Les francais n ’on tpasde naiio- 
nalitś.

Stara szkoła pi awnopolityczna łączyła 
narodowcćć z rasą. Nowa szkoła zupełnie 
Lu odrzuca.

Już Laurent pisał, że niema ani jed­
nego w Europie narodu, któryby niel posia­
dał w swem łonie fragmentów Innego.
(II n  y  a pas une des nationaliUs europeennes, 
qui ne renferme un melange de populations 
appartenant a la meme nationalitś et for- 
m ant neanmoins des nations distinctes).

Narodowość, albo obyczaje narodowe, 
język ojczysty i literatura rodzima, stano­
wią duchową ojczyznę, sq duszą ojczyzny 
mateiyainej.

Co jest narodowość? pyta K. Libelt.
— Jest to pojęcie równie nieokreślone,

jak ojczyzna. Narodowościąje^l wszystko, co 
do narodu należy.

Tak więc mamy tu pierwsze rozróżnię 
nie i przeciwstawienie narodowości i na­
rodu.

Naród u pisarzy polskich XVI w. 
odnosił się ściśle do rodu, familii: urzędów 
naszych ludziom prostego narodu  dawać nie 
mamy, ale szlachcie, powiedziano w statucie 
litewskim.

Słowo naród przemienione zostało w 
poprawie zasad rządowych na słowo rzecz­
pospolita przez rzecz „o ustanowieniu i u- 
padku konstytucyi i  maja". Naród przeto 
jest tu ogółem, powszechnością wszystkich 
stanów ludu wiejskiego, m iast i szlachty. 
Narodow ość zaś pojęciom jeszcze wyższem.

„Narodowość, powiada Libelt, jest du- 
chowem piętnem, < harakteremniecznac20»ym, 
którym Bóg lud swój nacechował, aby go 
od innych ludów ku niedoścignionym celom 
odróżnił".

Zmysłową, zewnętrzną cechą narodo­
wości jest język.

„Wielka skarbnica narodów! gdyby hi- 
storya zapomnianą została, jeszeseby główne 
jej wypadki, jej ducha, z  językowych świa­
dectw odbudować można" — pisze^ J. I. Kra­
szewski.

Wreszcie przyszli niemcy i, kiedy Bis­
marck krwią i mieczem budował państwa 
Niemieckie, prof. Mohl napisał definscyę na­
rodowości, która do dz ś jeszcze uchodzi za 
klasyczną w nauce: „Narodowość jest tn 
pewnemu narodowi faktycznie służąca właś­
ciwość fizyczna i duchowa, różniąca go od 
innych ludów, uzewnętrzniająca się du- 
chon o w mowie, zewnętrznie w kształcie 
charakteru obyczajowego, oststocznie pole­
gająca na wrodzonych i trwałych przymio- 
tacń natnralnycft, następnie zaś pod wpły­
wem wydarzeń historycznych bliżej bywa 
urabianą i W szczegółach wykształconą". 
(Nation ist die erblich gewerdene Geśstes- 
Gemiits Rassengemeinschaft v m  Menschen- 
massen).

Profesor wiedeński, rertor magnificus, 
d-r Edmund Bernatzik tyjąc w państwie 
wielonarodowem, w którem konsiytucya w 
artykule XIX uznała prawa nsrodowuśęi, 
widząc, jak szybko rozwijają się narodowo­
ści w A ustrii, rozumie, że określenie kon­
stytucyi ausłryacluej z r. 1867 już dziś nie 
wystarczy i dąży do przebudowy prawa na­
rodowego w Austryi na korzyść nsrodo 
woś i.

„Wszystkie narodowości państwa są 
równouprawnione i każda narodowość ma 
nienaruszalne prawo do rachowania i pielę­
gnowania swojej narodowości i języka! 
Państwo uznaje równouprawnienie wszyst­

kich języków w kraju, używanych w szkole, 
urzędz e i w życiu publicznem.

„W krajach zamieszkałych przez kilka 
narodowości, publiczne zakłady naukowe win­
ny być w ten sposób urządzone, aby bez u- 
zywania przymusu do nauczenia ?ię drogie­
go języka krajowego każda narodowość o 
trzymał* potrzebne środki do wykształcenia 
się w swoim języku".

To jest obowiązująca od la t 43 magna 
charta narodowa w Austryi.

Doświadczenie przekonało, że teorety­
czne uznanie równouprawnienia narodowe­
go w konstytucyi nie wystarcza, lecz, że 
trzeba dążyć do wykonania tych zasad w 
praktyce

Prof. Bernab.ik domaga się nadbudo­
wy narodowego ustawodawstwa i w tym 
celu proponuje utworzenie katastru narodo­
wego i utrzymywanie metryk narodowycn.

Myśl nie nowa, po raz piorwszy zasto­
sowana w ustawodawstwie krajowem na 
Morawach w r. 1905, następnie naśladowa­
na w wielojęzycznej bukowinie, która we­
dług morawskiego wzoru dzieli wyborców 
na kurye narodowościowe.

Myśl, do której obecnie dążą w konfe- 
rencyach urzędowych w Czechach i która 
zastosowaną będzie pewno i w Istryi.

brof. Bernatzik twierdzi, że istniejące 
próby narodowej autonomii czynią już dziś 
wprowadzenie metryk narodowych nieodzo- 
wuem. Wtedy będzie musiało ustawodaw­
stwo zdefiniować pojęcie narodowości w 
podmiotowem i przedmiotowem znaczeniu.

Dla pojęcia narodowości w przedmio­
towem zna zenin potrzebna jest pew ta m ia­
ra kultury i  literatury, a przedewszystkiem 
wykształcony, pewny i ustalony język. T&k 
np. cyganie są niezawodnie szczepem ludz 
kim, ale w tem znaczeniu nie będą mogli 
być uważani za narodowość.

Wątpliwem jest, ety  Ladyni w Tyrolu 
mogą być zaliczeni do*włochów, ale! nie jest 
wątpliwem, że w tem znaczeniu narodowo 
ści nie tworzą.

Pytanie, czy rudni ‘.^stanowią naro 
duwość odrębną, jest tylko dla pro­
fesora Bernatzika wątpliwem — jest »ie- 
wątpliwem, że nie są jednolitym z rosyana- 
mi narodem, lecz^że tworzą samoistną gro 
pę narodową.

Czy żydzi są narodem? — niezawodnie.
Czy mają te cechy, aby stać s!ę naro­

dowością, jest bardzo wątpliwem.
Dawniejsze przecie narodowości wywo 

dztło się % rasy, z pochodzenia, z rodu; now­
sze oznacza wspólność duchowych dóbr, 
wspólność kultury.

Narodowość w starym sensie bywa 
każdemu z góry narzuconą, narodowość o 
nowożjtnem znaczeniu oznacza mzuoie sym- 
pntyi, poczucie się samemu w sobie jednym 
z historyą i przyszłością, a także i z ttra- 
źniejszością danego narodu (chociażby to 
Dyl naród baidzo prześladowany i nie było 
żadnego interesu przyznawać się do wspól­
ni ści z nim) a przedewszystkiem poczucie 
wspólności kultury.

Narodowość w tem znaczeniu, jak ją 
formułuje p r J .  Bernatzik, jest przeto wyni­
kiem własnej duchowej czynności* jest nie 
narzuconą komuś z zewnątrz, lecz jest wy- 
robiOEą przez niego samego — niejednokro­
tnie przez, asymilację. Niezawodnie np. 
prof. BerneUik jest z pochodzenia czechem, 
me wybiał sobie narodowość niemiecką, jak 
KaizI lub Breger, z pfyhodzenta niemiec, 
wybrał narodowość czeską, a German lub

Adam, z pochodzenia niemiec, wybrał naro­
dowość polską.

I to jest jego osobistą duchową czyn­
nością.

Nikt mu tej narodowości s zewnątrz 
nie narzucił.

Oczy wiście, obok innych Istnieją rdzeń 
ne rodowe typy, które niezawodnie dłużej 
zrosły się z narodem, głębiej weń weszły i 
ściślej z nim są pćłączone. Ale przez to 
tamci z asymilacji polacy, czesi, i niemcy 
nie przestają być dobrymi synami narodu 
ze swego wyboru.

Prof. Bernatzik, przyswoiwszy sobie ta­
ką deflnieyę asymilacyjną narodowości, 
przemawia za połączeniem sprawy narodo­
wych metrvk w myśl wniosku Hernrltta ze 
spisami ludności i mniema, że tym sposo­
bem przyczyni się do rozszerzenia nadbudowy 
prawa narodowego w Austryi, która już v* 
starym kształcie artykułu XIX konstytucji 
okazała się dla autonomii nerodewej za 
ciasną.

Myśl pref. Bernatzika zasługuje na 
głębszą uw^gę.

Ale nie możemy tutaj nie zauważyć 
że co prof. Bernatzik podniósł w swej mo 
wie inauguracyjnej uniwersytetu wiedeń­
skiego, to prezes Głąbinski i prof. BuzeL 
przed laty proponowali. W. L.

Listy lwowskie.
Lwów, 24 października.

W dniach, poświęconych Szopenowi, 
wybija się na plan pierwszy z pom.ędzy 
wielu przybyłych mistrz Ignacy Paderewski. 
Uroczystości krakowskie i ufundowanie po 
m iika grunwaldzkiego w Krasowie tak spo­
pularyzowały go w społeczeństwie, że stał 
się przedmiotem powszechnego hołdu. Bar 
dzo na czas e pojawiła się we Lwowie bro­
szura o Paderewskim, w której znany poeta 
Stanisław RossowsWi kreśli jego działalność 
obywatelską, zaś Henryk Opieński, muzyk 
warszawski — jego znaczenie jako pianisty i 
kom pozy tr-ra.

Obok rautów na cześć Paderewskiego, 
odbędzie s ę uroczystość uczczenia go przez 
miasto. We środę dni* 26-go b. m. rada 
miejska uczci go osobnem posiedź nicm, 
podczas którego będzie wręczony adres, wy­
pisany na pergaminie dużego formatu, pi­
smem starogotyckiem, opatrzony pięknymi 
inieyałami, adres, Łtóry podpisze cala rada 
miejska, włożony w ohładkę ze ekóiy w 
kształcie starego aktu z pieczęcią miasta, 
brzm::

„D-stojny Panie!
„Wita Cię w murach swoich prastary 

gród i wita Cię ziemia lwowska—wielkiego 
Mistrza tonów i w.elkiego ObywatGa.

„Bo jest ś jakoby z rodu ojców na­
szych i dziadów: w buskie tony wiekuistej 
sztuki wsłuchanym i twardo po ziemi ni 
szej stąpają ym mę-em. Tak oni w taki 
ton uderzali lutoi, strojnej sielanką Zimorc- 
wiczów, Szymonowicjów—a za chwilę pełno 
ich było na murach i basztach miejskich, 
wśród szczęko oręża. Wieniec laurowy posie­
dli i wieniec obywatelskiej zasługi—tak jak 
Ty za dni naszych odziedziczyłeś. Dostojny 
Panie, więc Cię witamy w grodzic naszym 
i r a  tym skrawku Rzeczypospolitej, boś 
krm tem  drra dzis!ej»zego i surmą grzmiącą

hasłami wspólnej pracy—boś shw ę naszego 
imienia rozniósł po święcie szerokim, a w 
kr»ja świecisz bljskiem niespożytej zasługt 
i oatryoiyzmu — bos wzorem obywatelsk ej 
ofiarności, a czar nam niesiesz sztuki n ie­
dościgłej i twarde słowa obowiązku narodo­
wego.

Tak Cię witamy, jako dobrego syna, 
którym  raduje się Macierz Oicryzna"

Należy się Paderewskiemu hołd za po­
krzepianie serc naszych, za przepiękne a 
głębokie słowa o Szopenie, za odwrócenie 
dusz naszych od bieżącego życia, co znaczy 
się smutnymi wypadkami. Istotnie, uroczy­
stości Szopenowskie zacierają wróżenia tra- 
gedyi na Jasnej Górze, co odbiła się u nas 
rozgłośnem echem.

Wspomnienie jej znajduje swój wyraz 
w liście pasterskim, jaki ness arcybiskup 
ks. Bilczewsbi wydał do duchowieństwa, a 
w którym nakazuje w niedzielę 30-go b. m. 
unądzić nat żeństw* ekspiacyjne za Jasną 
Górę. Prosi wiernych, a b y ' zapomnieli o 
zbrodniarzach i przypomina, że a dziejów 
naszych możemy błądzącym kapłanom prze­
ciwstawić imiona kapłanów i biskupów, co 
za pracę nad ludem, za obronę wiary w y­
cierpieli głód, wygnanie, a nawet śmierć w 
więiieniach. Wreszcie ks. Bdczewski wzy­
wa duchownych, aby nie upadali na duebu 
ł życiem swojem nawali przykład cnoty 
i ofiary.

Odezwa arcybiskupa zjawia się w sam ą 
porę, bo już rozmaici spekulanci poczynają 
wyzyskiwać zbrodnię jasnogórską, wydając 
„powieści* sensacyjne, lub, jak to czynią 
socyaliści, szerząc w „L starni", dwucentc- 
*em  wydawnictwie popularnem, t teizm i 
;ienawiść do duchowieństwa. W pi goni za 

sensecyą brukowy dziennik tutejszy „Wick 
Mowy* dał naw et paralelę między Damazym 
Macochom a Wasińskim, bardzo sprytnym 
rzezimieszkiem; paralela wyp dla na korzyść 
W asińskiego, którem u „ Wiek" przyzuał stla- 
ćhelui ść, energię i t. p.; wyoadek ten  św iad­
czy o szalonej demoralizacji, szerzonej pr^e/. 
pisma Drukowe, klóre tak  silnie ultgeją 
sensaeyi dnia, że nawet S7,ukt>ją ideałów 
śród typów zwyrodniałych.

Chodziły glo-y, że typem zdemoralizo­
wanym będzie Stefania Maiiołewsks, boha­
terka nowej sztuki Gabryeli Zipolakiej p. t. 
Metresa*. Ten tytuł urobił eztuce opinię 

i chociaż autorka zmieniła nazwę na „Pan­
nę Maiiczcwską", p'erwszy tytuł przylgnął 
do niej. Jak  mówią, zwykła to tragedya 
statystki teatralnej. Panna Mdiciewska żyje 
w nędzy i w pożądaniu roli pierwszorzędnej 
w sztuce; jedząc Chleb rnzowy, pieści wiel­
kie ideały. Zycie z czasem rozbija jej idea­
ły, a ona zyskuje lepszy byt za cenę swej 
cnoty, aby wśród pragnień szczerej i uczci­
wej miłości przejść do rąk trzeciego i tłui ić 
na ostatek beznadziejne: „Pdakrew, tek bę­
dzie zaw«e!*

Oczywista, że zarówno z ideol -gią ety­
czną i zasadami s ołecznemi, jakio panr:a 
Maliczewska wyznaje, ciys ut wać można 
obszernie z tą pewnością, je  u dyskusji za­
sadniczej musi się wyjść zwycięsko — ale 
o ile chodzi o techniczne zbudowanie sztu­
ki, każdy przyznać musi, że izecz zbudowa­
na dobrze, tak jak  każda situka Zapolskiej. 
Rolę tytułową odtworzyła panna Jaokowska, 
której pragnienia zdobycia pierwszorzędnej 
roli raz wreszcie się spełniły.

„Panna Malicsowska* zrobiła kasę i o- 
becnie tryumfuje na tcenie lwowskiej, a 
wnet tryumf wać będzie na prowincji, gdzie



B 2  1 r  S  I * E 1 f  u  r  B A i Sr Ł72

ob wiecie ją teatr ludowy Tad. Pilarskiego, 
i sjjtij-;- sflg przetrwa dłużej, aniżeli „Mania* 
Paderewskiego z Aleksandrem Bandrow- 
skiui : „Fryderyk Wielki" Nowaczyńskiego, 
które wej ą tymi dniami na scenę, bo 
cle gustiuus publiczności non est disputan- 
dum.

Ze są one nieobliczalne, dowodzi’/fflsco 
z tygodniem awiatycznym. Wczesnym la­
tem Lwów po raz pierwszy zobaczył aero­
plan. Tłumy pięćdziesięcio lub sześćdziesię- 
dottitieoeno wyległy wówczas zobaczyć wzlo­
ty Granda i Hieronimusa, którzy publiczno 
ści wcale nic zawiedli. Jakże obecnie zapał 
ludności zaviódł aranżerów tygodnia awia 
tycznego! Co prawda i piloci zawiedli pu 
blic7.ni ść. Bo gdy na pierwsze wzloty cze- 
cha, inżyniera Saplatinga, zebrało się parę 
tysięcy widzów, to pilot nie wzleciał w po­
wietrze; a za to innym razem, gdy uniósł 
się i utrzymywał w powietrzu 20 minut, wi 
azów miał kilkuset!

Takie to życie obecne .Lwowa. Goni­
m y obecnie za efektownemi zjawiskam,, ca 
impulsywne życie kulturalne jaszcze jakooy 
nie pora. beton odczytów publicznych roz 
począł młody poeta, Stanisław Maykowski, 
wykładami o Konopnickiej, a poza tem żyły 
gorączkowo jedynie towarzystwa muzyczne, 
gotujące się do uroczystości Szopenowskich; 
warto nawiasem nadmienić, że wszystkie 
lwowskie instytucye muzyczne mianowały 
Paderewski 3go członkiem honorowym. Inne 
organizacje kulturalne dotąd się r ie  rozbn 
dziiy; jednam z pierwszych ożywającycn bę­
dzie towarzystwo filozoficzne, gotujące się 
do uroczystego uczczenia setnego posiedze­
nia, które odbędzie się 5 listopada.

Bo zresztą cisza. I nawet bez wraże­
nia przeszedł we Lwowie pobyt biskupa 
J. Hodura, założyciela i kierownika nieza­
leżnego kościoła narodowego polskitgo w 
Ameryce, który, zdaje się, przyjechał d 
kraju s głębszą misyą. Chodzi rau przedt- 
w sjystkiem  o doprowadzenie do porozumie­
nia pomiędzy niezależnym kościołem w Ame­
ryce a maryawitami w Królestwie. Ks. Ho- 
dur miał w Krakowie podobne w tej spra­
wie konfereneye z biskupem mary&wickim— 
Kowalskim i du hownym Zebrowskim. Pra­
wdopodobnie zarówno maryawici jak i bi­
skup Hcdur zechcą na gruncie galicyjskim 
szczepić swojVzasady tak między polakami, 
jak rusinami.

Franciszsk-Ferdpand.
—o:o—

Osoba austryackitgo następcy tronu budzi zagra' 
nicą coraz żywsze zainteresowanie. Arcyksiążę Frań- 
ciszek-Ferdyaand, zdaniem powszechnem, wywiera na 
polityką monarchii dzisiaj decydujący wpływ. Wszyst­
kie ostatnie zarządzenia, ważniejsze nominacye, kieru­
nek polityki zagranicznej i wewnętrznej przypisuje się 
:»Belwederowi* wieaefr.kieirn. Sędziwy cesarz coraz 
chętniej i częściej powołuje do rady dziedzica ironu. 
Spr*'.v y wojskowe oddał zupełnie arcyksięciu Fr. F e r­
dynandowi, dodawszy mu do pomocy osobną kaneelary ę 
wojskową.

Głośne rowolacyo dziennika angielskiego łDaily 
Chronicie* o austriackim następcy tronn zasługują na 
b a e w ą  uwagę, g d /ć  udzielił len -dziennikowi lonii/4 - 
skiemu ijeden  z dyplomatów, który niedawno powró­
cił z Wiednia do Anglii*, a  więc lord Rosehery. Ten 
bowiem w ostatnim czasie bawił w Wiodniu w celu 
notyfikowania wstąpienia na tron króla Jerzego V. 
Lord Rosebery był niedawnu prezesem gabinetu an­
gielskiego, jest więc dobrze wtajemniczonym przy po­
mocy sprawozd iń ambasadorów i w kulisy dworu wie- 
deńskiege.

Następca tronu, to, zdaniem djplomniy angiel­
skiego, żelazny charakter. Męż-zyzna w każdym calu. 
Człowiek o wielkich pianach, politycznych. Jego  ce­
lem jest stworzonie silnej, spoisiej monarchii naddu- 
najskiej, opartej o równouprawnienie i szczęście jej 
ludów. Nie ma żadnych przesądów konserwatywnych. 
Demokratą jes t zdecydowanym. Jogo dziełem jest po­
wszechno g'osowanio w Austryi.  Dąży także do nsu- 
nięcia oligarchii węg erskiej. Dlatego napiera na  ga­
binet węgierski, by zaprowadził reformę wyboczą.

Taką ma być polityka wewnęł rzna arcyksięcia 
F r .  Ferdynanda. Dodać trzeba, że następca jest czło­
wiekiem szczerych katolickich przekonań, podobnie jrf- 
go żona księżna Hohenberg. Aicyksiążę wychowuje 
swoja dzieci w zasadach katohckich i nie wstydzi się 
nigdy swej roligii. Dlatego nie jest łubianym przez 
prasę żydowską i wolnomyślną.

Arcyksiążę liczy la t  czterdzieści i kilka. Uspo­
sobienia je s t  nieco surowego, w obejściu zachowuje 
przy niezwykłej uprzejmości trochę szorstkości wojsko 
wej. Arcyksiążę bierzo życic bardzo poważnie i ucho- 
<f i za doskonałego znawcę ludzi. Dolskom okazuje 
wiele sjmpatyi. Zna osobiście wielu arystokratów pol­
skich. Kilkakrotnie bawił w Łańcucie na polowaniu 
u br. Potockiego. Niedawno zwiedzał Kraków.

Zagranica patrzy na następcę tronu z pewną 
obawą i podziwem. Ten milczący, nsposćr chłodny 
areyk-iązę — o niesłychanej energii — to przeciął no­
wa siła w polityce europejskiej. Dlatego c J  kilku lat 
dzienniki enropejskie i ,o ra ją  się oświetlić ciekawą po­
s tać arcyksięcia Franciszza-Ferdyn&nJ*.

Zjazd muzyków polskich.

zyki, teorya, estetyka i krytyku, oraz dru­
ga—której przedmiotem obrad będą—peda­
gogii'a, wykonawstyro araz sprawy zawodo­
we. Na tem też posiedzeniu został odczyta­
ny pierwszy referat ks. Burzyńskiego — 
„Ostatnie prace w dziedzinie histeryi muzy­
ki polskiej*. Referat ten jest ciekawem i u- 
miejętnie ułożonem streszczeniem tych ba­
dań nad historyą muzyki po!sk;ej, które zo 
stały wydane w latach ostatnich, a więc 
przedewszystklem „Dziejów muzyki polskiej* 
Felińskiego. Wyrażając się o tem dziele 
naogół bardzo pochlebnie, prelegent wskazał 
jednak niektóre jego ustępy, niezgodne — 
zdaniem prelegenta—z istoią rzeczy, a więc, 
między innemi, zbyt doniosłe znaczenie, przy­
pisywane przez autora „Dziejów* wpływom 
na roswój muzyki Lutra i jego reformy ko­
ścielnej, niewłaściwe oświetlenie twórczości 
Mikołaja Zieleńskfego, zbagatelizowanie twór 
czości F I. Dobrzyńskiego etc. Następnie 
wyraził mówca uznanie działalności na lejże 
niwie historyi muzyki ojczystej pp. Op eń- 
skiego, Jachimeckiego, a zwłaszcza Adolfa 
Chjbińskiego.

Wieczorem odbył się w F.lharmonli 
koncert archaiczny, złożony z utworów kom­
pozytorów polskich w w XVI, XVII i XV* II, 
a więc — Jana Polaka, Długoraja, Pęaiela, 
Podbielskiego, Zieleńskiego, Jarzębskiego, 
Szarzyńskkgo, Szamotulskiego, Wilczew­
skiego.

Zaznaczę na tem miejscu, iż dziś piszę 
tylko o programie uroczystości, pozostawia­
jąc ocepę samych utworów oraz ich wyko­
nania na później. Ograniczam się na raz e 
do zaznaczenia, iż ów koncert w sposób 
niezwykle wyczerpujący wskazał ów świetny 
poziom, na jakim znajdowała się starożjtaa 
muzyka polska. Niezmiernie przyczyniła s;ę 
do powodzenia koncertu znana Kijowowi 
wykonawczyni dzieł mistrzów starożytnych 
p. Wanda Landowska.

We wtorek w godzinach rannych od- 
bywały s ę posiedzenia sekcji Zjazau W sek- 
cyi pierwszej niejaki p. W alter wygłosił 
krótki referat, w którym poddał ostrej kry­
tyce „Dzieje* Folmskiego. Pomijając niewła­
ściwy ton tej krytyki, skierowanej przeciw­
ko obecnemu na posiedzeniu zasłużonemu 
badaczowi i pierwszemu historykowi muzyki 
polskiej, zwrócę uwagę p, Waltera, iż ży­
czenie jego, by p. PoLński pisał swoje „Dzie­
je* tak, jak to się podoba p. Walterowi, albo 
ograniczył się do spisania faktów i dat, nie 
zasługuje nawet na odpowiedź. Histoiyk, 
który nie nadaje specyficznego zabarwienia 
opisywanym zjawiskom, zasługuje na miano 
tylko kronikarza. Możemy się nie zgadzać 
z zasadami, wyznawanemi przez p. Poliń 
skiego, nie obniża to jednak bynajmniej je­
go znaczenia, jako odkrywcy nieznanych 
nam dziedzin kultury ojczystej

Referat p. Rosentweiga „Przyszłość 
estetyki muzycznej* wywołał ożywioną dys­
kusję. Ghodziło mianowicie o to, czy Zjazd 
ma wyrazić życzenie, aby estetyka została 
włączona do przedmiotów, wykładanych 
w szkołach muzycznych? Słusznie zauważył 
p. PoLńsk., iż, wobec nlewymaganego do­
tychczas przy wstąpieniu do uczelni mu­
zycznych ogólnego cenzusu naukowego, ży­
czenie to me ma żadnych podstaw. Po dłuż 
szej dyskusyi Zjazd uchwalił, aby estetyka 
była wykładana jedynie na wyższych kur­
sach, i to jako przedmiot nieobowiązujący.

W. T D.

Lwów, 12 października.

W  poniedziałek, w sali Tow. Muz. we 
Lwowie, Jak to jnż donosiliśmy telegraficz­
nie, odbyło się pierwsze plenarne posiedze­
nie pierwszego Zjazdu muzyków polskich 
Obecni: Paderewski, ks. pr. Burzyński, pp. 
Al. Poliński, Niewiadomski, Opieński 1 wie­
lu innych muzyków, reprezentujących wszyst 
kle trzy zabory. Po powitalnych mowach 
d-ra Tchćrzntckiego, A. ks. Lubomirskiego 
i prezydenta miasta Ciuchcińakiego przystą­
piono do wybo*u prezydynm Zjazdu. Preze­
sem wybrano Ignecego Paderewskiego, wi 
ceprezesami: kr. pr. Sarzyńskiego, Żeleń­
skiego, Maszyńskfego i Sulkowskiego, se 
kretarzem d-ra ScharJitia. Wskazując, iż 
stały udział w obradach ujazdu jest dlań 
niemożliwy—Paderewski prosił o uwolnienie 
go od ODOwiązków przewodniczącego. Rezy­
g n ac ji tej jednak r e przyjęto. Ks. Surzjń 
ski zgodził się jedynie zastąpić p. Paderew­
skiego w przewodniczeniu obradom, rezy­
gnując stanowczo z propozycyi ostatniego, 
by przyjął nietylko faktyczną, ale i nomi­
nalną godność prszosa.

O godz. 4-ej odbyło się drugie posie­
dzenie Zjazdu, na którem ukonstytuowały 
się dwie sekeye w sposób następujący: pierw­
sza—w której zakres wschodzą hlstorya m a­

jak podróżuje Wilhelm.
—o —

Z okazji przebycia cesarza Wfjjhelma do Bruk­
seli pannie w mieście formalny stan oblężenia.

W  Brak»eli nie pamiętają wogóle, czy istniały 
tam kiedykolwiek podobne zarządzenia ostrożności t 
rkazyi przyjazdu obcego nonarehy.

Wszyscy przybywający do Brukseli podrćżni pod­
dawani są rewizyi. Domy, w których odbywają się 
zgromadzenia socjalistyczne, stoją pad silną stra*^ po­
lic ji .  Ulice i place są prawie zupełnie zamknięto dla 
publiczności. Z prowincji przybyło wczoraj 10,000 
żołnierzy.

Magazyny, w których spizedawano różne ins tm  
menty wrzaskliwe, jak  gwizdki, trąbki, bębenki i t. p, 
otrzymały przed tygodniem po]«cooie wycofania ze 
sprzedaży ty ł instrumentów.

Do wychodzenia na balkony w domach prywat- 
nycn trzeba specjalnego zezwoleni* policji.

Wszystkie te zarządzenia rob.ą na  ludności bar­
dzo niekorzystne wrażenie. Półurzędowe dzienniki tłó 
maczą te zwzedzęnia. niepepnlamcścią esoby cesarza 
Wilhelma w Brukseli.

Bnrmistrz miasta Brukseli wydał odezwę i 
wezwaniem lndności do d ekorac j i  domów. Tou tej o 
dezwy jesi nadzwyczaj chłonny. To też udokorowane 
są tylko te domy, w których mieszkają niemej. 

o n M a n ^ n n H

Z Wilna.
—)oo(—

10 października.
Fosledzenie miejskiej komisy! oświato­

wej, k tóra odbyło się przed kilku dniami 
przy współudziale przedstawicieli m inister 
Łtwa spraw wewnętrznych, ministerstwa o 
światy 1 szkół cerkiew no-parnfialnyoh bar­
dzo w swej treści było interesujące. Jak  
wiadomo, komisya już od dawna zajmuje 
się opracowaniem planu wprowadzenia nau­
czania powszechnego w tiągn la t 10-ciu 
Doszła do wniosku, że biorąc pod uwagę 
przrrost naturalny dzieci, trzeba do roku 
1921 utworzyć 152 komplety szkolne, liczą 
oe 60 dzieci na komplet. Wówczas 7,585 
dzieci korzystałoby ze szkół, co w innych 
warunkach byłoby niepodobieństwem.

Przesłano te wnioeki do ministerstwa, 
które zredukowało ilość kompletów do 102. 
Na każdy komplet rząd będzie dawał 390 
rb. rocznie, resztę wydatków musi pokryć 
miasto. Komisya postanowiła opracować plan 
Wilna, wykazujący gęstość zaludnienia wszy­
stkich części miasta, by to było wsuazówftą 
przy otwieraniu sżkół. "

Przedstawiciel szkół cerkiswno-parafial- 
nych odczytał podanie eparchialńej rady 
szkolnej, która oświadczyła, że istniejące 12 
szkół cerkiewno-parafialnych nie zaspakajają

Eo trzeb dzieci prawosławnych w Wilnie. 
Iomega się założenia jeszcze 12 szkół cer­

kiewnych 1 prosi, by komisya poczyniła sta­
rania, aby rada miejska wydawała zapomo­
gi tym szkołom, jak  i szkołom początko­
wym wydaje.

Rozważono dalej propozycyę minister­
stwa oświaty co do otwarcia trzeciego mę-

:iego gim nazjum  rządowego w Wilnie. 
Komisya uznaia, że gim nazjum  jest potrze­
bne, że miasto może dać zapomogę jednora­
zową, plac i na wynajęcie lokalu do czasu 
zbudowania gmachu inoże wyasygnować 
tylko 10,000 rb., stałej zapomogi udzielać 
nie będzie mogło. Na otwarcie kilku szkół 
początkowych i jednej czteroklasowej, mia­
sto musi wyłożyć 9,560 rb.

Zarząd racjonalne zajął stanowisko w 
sprawco Ezlroły rzemieślniczej żeńskiej: za­
wiadomił kuratora okresu naukowego, że 
nie zgadza się na piojekt ministerstwa i 
pieniędzy przeznaczonych na racyonalnie po­
stawioną szkołę, nie udzieli klasie ręko 
dzielniczej przy jednej ze szkół parafialnych.

Objawia się tendeneya do wprowadze­
nia w szkołach ducha militaryzmu Kura­
tor wileński rozesłał do wszystkich dyre­
ktorów szkół średnich okólnik, nakazujący 
wprowadzenie musztry wojskowej w szko­
łach.

Kurator jest niezmordowany w rozta­
czaniu opieki nad młodzieżą, stara się o po- 
zwol. nie założenia pod Bobrujskiem sanato- 
ryów dla uczniów, to znów dla zaznajomię 
nia jej z kresami państwa organizuje wy­
cieczkę uczniowską do Wiadywostoku łatom 
w 1911 r. Pozwolenie ministerstwa już na 
deszło. Jeszcze i drugą wycieczkę do Tur­
kiestanu zorganizować myśli.

Ze statystki szkolnej dowiadujemy się, 
że w końcu roku ubiegłego w prywatnych 
szkołsch wileńskiego okręgu naukowego 
składało egzaminy ostateczne lub dające 
prawo wstępu do szkół rządowych 2,250 o- 
sób, złożyło egzannn tylko 1700 osób. Co 
stanie się z resztą?

Dziś w nocy wybuchł pożar w sali 
miejskiej, która zupełnie zniszczoną została.

Teatr nasz stracił znów możność egzy­
stencji; jak się ta sprawa załatwi, w tej 
cnwili nic nie wiadomo, trudno jednakprzy- 
puszczać, by nie obmyślono jakichś środ­
ków w celu umożliwienia dalszej jego eg­
zystencji: wszak lada dzień ukończoną bę- 
dale sala teatralna w „Lutni" wileńskiej, za­
pewne więc układy z .Lutnią* przeprowadzo 
tie zostaną.

Przy pożarze żadnych ofiar w ludziach 
nie było; rekwizyta teatralne popaliły się, 
co wobec małych środków finansowych na­
szej trupy jest stratą ogromną.

Z Kowna donoszą, że w kościele semi­
naryjnym we wszystire dni świąteczne zo 
stały wprowadzone kazania litewskie, które 
wygłaszać będą po nieszporach klerycy.

W pow. jezioroskim, w Gijdach, odby­
ło się wa'ne zebranie członków miejscowego 
Kółka rolniczego. Ma ono członków 55: 
włościan 31, ziemian 20 i 4 księży; prenu 
meruje ono sporo pism i wykazuje energi­
czną dGałalność w celu podniesienia gospo­
darki rolnej. Oorót roczny w roku bieżą­
cym wyniósł 4,622 rb. 75 kop. Istnieje za­
miar wzniesienia domu betonowego dla ze­
brań. E. W.

W sprawie Persy i.
„Uoło3 Moskwy* z powodu noty an ­

gielskiej do rządu perskiego pisze:
„Energiczne wystąpienie Anglii umożli­

wi wreszcie i Rosyi zerwanie ze zbyteczną 
wstrzemięźliwością i wystąpienie w obronie 
słussnych jej interesów. O jakimkolwiek 
rozbiorze Persy i, oczywiście, nie niożo być 
nawet mowy. Dla Rosyi jest on bezwarun­
kowo niepożądanj; i bez nowych nabytków 
terytcryalnych mamy dosyć kłopotów i trosk 
z naszemi kresami. Czas jednakże wre­
szcie spojrzeć trzeźwo na rzeczy. Perski 
aparat państwowy zepsuł się ostatecznie, 
nie chcą on działać nawet w T eherade, nie 
mówiąc już o oddalonych prowincyach, sła­
bo tylko związanych z centrum. Anarchia 
gotuje się do zniesienia ostatnich śladów 
ustroju konstytucyjnego, za kilka dni Tehe- 
ran znajdzie się już w rękach rozbójników 
najczystszej próby. Yvojska niema, pienię­
dzy niema, jest jedynie dziki, nietolerancyj- 
ny nacjonalizm posłów medżylisu, który 

ątpliwą jest rękojmią przy zaciąganiu przez 
Persję pożytzki.

> Należy przyzuać, że Persya nie je st w 
mocy przywrócić portądku, zabezpieczające­
go interesy Anglii i Rosyi. Dlatego całkiem 
naturalna jest pogrużka A nglii, żo przywróć 
ci w swej sferze wpływów porządek na ra­
chunek Persyi; równie naturalna będzie pra­
gnienie Rosyi przywrócenia w tenże sposób 
nieodzownego porządku w swojej sferze 
wpływów. A tymczasem może i rząd 
pórski zrozumie, że propaganda nienawiści 
do Rosyi, niewykonywanie jej słusznych żą 
dań, bojkot towarów rosyjskich oraz nieu 
stająca anarchia i rozboje pą złym środkiem 
do ie^o. ty  Juk.r.T P.;syo do uwierzenia w 
siły twórcze nowego ustroju w Persji. Cu 
się tyczy hałasu, wszczętego w Niemczech z 
powodu noty angielskiej, to należy wziąć 
pod uwagę, że ekonomiczne interesy Rosyi 
i Aaglii taką mają przewagę w Persyi nfed 
interesami pozostałych państw, że co do słu­
szności obrony tychże nie może być dwócn 
zdań. Wobec tego wszelkie usiłowania in­
nych państw, by zamienić tę kwestyę w 
kwestyę, międzynarodową, powinny być od­
rzucone*.

„Nowoje Wremla* zabiera głos w tejże 
sprawie, omawiając zurazem odpowiedź Per- 
syl n a  notę angielską. Z oburzeniem przyj­
muje twierdzenie Perryi, że powodem zabu­
rzeń jest obecność wojsk rosyjskich w tym 
kraju. Gazeta usiłuje wykazać, że joBt wręcz 
przeciwnie, Że jaki taki porządek panujący 
na teryioryum  parskiem w sforze u pływów 
rosyjskich, zawdzięczać należy obecności 
tych wojsk. Następnie gazeta odpiera za­
rzut, zawarty w nocie, że Fosy a ukry wa 
agHatoiów perskich. - Twierdzi ona, że gdy­
by nie udzieliła tego schronienia zbiegom, 
oburzyłaby również ludność perską.

Wreszcie „Nowoje Wremia* twleidzi, 
że niewiadomo, co obecnie można nazwać 
w Persyi rrądem, nie można więc brać na 
seryo wydawanych przez niego doku­
mentów.

Z 2YCIA ROSYJSKIEGO.
0  Ministerstwo "praw re ^ n ę t rz n y c h  wydało 

pozwoler i e na otwarcie pierwszego, b iura  podatkowe- 
wego, które ma na celn niesienie pomocy plącącym 
podatki.

0  Etat zarządu general-gubcinatora finlandz­
kiego me być zwiększony.

O  Donoszą z Petersburga: P rzy  SynciUio za­
częła funkcjonować komisya, opracowująca matoryuł 
do przepisów upnzuralnycb. Synod ebee rozszerzyć za­
kres swojej cenzury, poddając jej wszystkio uiwory 
dramatyczne i badania naukowe w dziedzinie re- 
ligii-

O  Biuro organizacji wszechrosyjskiego zjazdu 
ziemskiego w celu rozpatrzenia sprawy * światy p u ­
blicznej zaczęło odbierać cdpowifdzi na zapytania, ro­
zesłano w tej kwostyi do roznuitych osób oraz insty­
tucji.  Obecnie zaczynają napływać odpowiedzi na po­
wyższą aakielę. W uZ js l j  nauczyciele przemawiają za 
koniecznością przymusowego nauczania.

O  Pod Sewastoptlem w pobliżu zatoki Kozac 
kirj,  komisya archeologiczna, jak donosi »Now. Wro- 
m iat,  edkojpaia wielkie mia9to grnckio, istniejące tam 
między 111 i lV-ym wiekiem naszej ery. Znaleziono 
tamże fragmenty artystycznych terakot,  posągów, na­
czynia oraz rożmaito m ue sprzęty domowe, posiadające 
wielką wartość archeologie, ną Odkopane ruiny uwa­
żane są za szczątki dawnego miasta Chersonesu.

0  Ministerstwo skarbu wniosło do Dumy
projekt nowycL przepisów i .nowej ustawy o nożyczkach 
państwowych. Nowo przepisy mają na celu ureguic- 
« c i e  drogą prawcmawczą kwestyi, wjuikającycb z 
wlaścicjekmi zobowiązań państwowych i stworzyć nor­
my dla uporządkowania kontroli długu państwowego. 
Między innemi nowe prawidła ustanawiają, iż do zobo­
wiązali, należących do cudzoziemców, mega być stoso­
wane prawa kraju, którego poddanym jes t właściciel 
papierów.

0  W  kuluarach Dumy mówią o tajemniczom 
zniknięciu dokumentów, tyczących ,się znanej sn,awy 
radcy prawnego min. Komunikacji, r. t. Dela, owa.
Dokumenty przechowywano były t b. dyr. kancelaryi 
min. komunikacji p. Pałtowa (obecnie prezesa okręgo­
wego kom. warszawskiego). Przypuszczają, iż z tego 
powodu wniesiona będzio do Dumy inteipclacya.

0  Opracowany przez wicedyrektora doparta-
mentu policji WissarjonowŁ projekt utworzenia no­
wych kursów dla przyszłych naczelników gubernial- 
nycb zarządów żandarmeryi zyskał aprobatę, i od 1  pa­
ździernika kursy takie Łędą otwarte przy departamen­
cie policyi. Na kursach wykładane tę d ą  programy 
wszystkich partyi rewolucyjnych — jdaszmkcutjun*, 
sspiłkat, sbund* i innych. Praktyczna nauka obowiąz­
ków ^wywiadowczych* stanowi główną część pregra
mu kursów.

0  Bardzo citkawy incydent podsią gamety 
moskiewskio. Rosyjski okręt wojenny pod flagą a !m‘- 
ralską zawinął do portu, gdzie ZuStił również wojenny 
auslryacki okręt pod flagą admiralską. Ponieważ ko- 
mondun. aastryackiego sta.ku był rangą staiazy, rosyj- 
ski admirał pierwszy złożył mi wizytę. Na okręcie 
auslryackim ^anowaio zupełhG miiczeni#, nie dopełnio­
no nawet zwykłej formalności powitania; na domiar 
wszystkiego dyżurny oficer oświadczył, że admirał nie 
może prz j jąć  i o r s k i e g o  Komendanta, gdyż daje galo­
we śn iad .u iL. Naturalnie, rosyjskiemu admirałowi nie 
pozostawało nic innego, jak  spokojnie wrócić na swój 
statek.

Wieczorom tegoż dnia aus.ryacki komendant ro 
wizytował r nyjskiego. SpoPtała go wprawdzie warta, 
lecz admirał rosyjski oćwiadeżył przez dyżurnego ofi­
cera, że prz j jąć  B’ościa nie możo. gdyż pije herbatę.

Następnego dnia aus t r j i  c l i  "kręt odp yaąi, 
salutując, według zwyczaju, rosyjski, odpowiedzi jednak 
nie otrzymał.

©  Referent komisji  budżetowej oznajmi) przed­
stawicielom prasy, iż projekt praw a o rozszerzeniu 
kompetencji Dumy w kwe>Ttyaoh budżetowych nio bę­
dzie, mógł być omówionym w ciąga nadchodzącej ee 
syi: ministerstwu f.nan3ów jsst sianowczym przeciwni 
k.em projektu.

0  jrosełitGołowin oświadczył o złożeniu przez 
siebie mano tu korespoad 1Ttśowi >kasmi. ołowa* co na 
st jpaje: > W ciągu trzeeh la t  czułem, iż nic  w Dumie 
nio zdziałam, ze jestem bezsilny. Obecnie n ś  mam 
możność za j jc ia  się "prawą pcżyteczną Jest, to budo- 
wa kolei. k tóra będzie najkrótszą komunikacją pomię­
dzy Mosk rą  a Syaeryą; od Niznirgo przez Kurnat., 
Małmyż, Krasnoufimsk i Ekaterynburg JW u m i"  się, 
gdyby chodziło o i-sza lub Jf-gą Dumę, nic wahałbym 
się i pozcstałDym posłem, lecz trzecia Duma, to... co 
innego*. j

©  W  wydanem obeeniejsprawozdaniu komiay 
obrony państwowej znajdujemy następująca c i e k a w ą  
wzmiankę: >Fsbryka Obuchorysu straciła swe kapitały 
obrotowe dzięki niegospodarczemu prowadzeniu spraw 
i nieprawidłowemu postępowaniu administracji .  F a ­
bryka wydała zaliczki na niewykonane oostalumci 
i składała najzupełniej nielegalne zc Dowiązania. Naj- 
smutniejazem jes t to, iż ministerstwo marynarai, wie­
dząc o nienormalnych warunkach is tnienia łabryk Osu­
chowskich, nie raradziło złemu i nawet zachęcało za­
rząd fabryki do nowycn wydatków, obficie szafując 
zaliczkami. N ic-nie  czyniąc samo, -ministerstwo ukry­
wało nrw et przed posłami istotne położenie rzoczy*

Z RUCHU WYDAWNICZEGO.

— Jan  Lemański N oc i D zień . Warszawa. N a­
kład Gehsthnera i Wolffa. 1911.

— Gabryela Z ipolska Ś m ie rć  F e lic y a n a  j Ja ­
sk iego . Warszawa. N a a ł id  Gebethnera i Wnlifa. 1911.

— Bohowityn C earnem i C zcionkam i. Kraków. 
Gebethner i S-ka. 1908.

— R o c zn ik  G ebethnera i W o lffa , kalendarz 
encjklopedyozno-praktycznyi na rca  1911.

— Adani Erecbowiecki R m ip d y  i  B a jk i .  No­
wości li terackie (tomy 38 i 89). N akład  księgarni S 
Sadowskiego. Warszawa, 1911.

— Jadw iga M ai.inow sba Tw órca. Skład głó­
wny t  Gebcthn—a i Wolff* w Warszawie i u Gebe­
thnera i. S-ki w Krakowie. 1911.

gez maski.
Diagoby o J te n O j ło opowiadać, w ja ­

ki spc/3Ób narodziła się krosowa „krajowość*
i „tutejszość...* Dośćj że w swoim czasie 
na świat przyszły, a raozej rozwinęły się 
z p ierw iaslkćr, które przez liesae dz/esiąt 
Li lat, na krańcach, rzeczypospolitej sję ple 
nląc, były przez nieopatrzność naszą lekko 
inyślnie a pieczołowicie hodowane.

Żywot tych dziwolągów, że tak po­
wiem, „oficyal iy* był nader krótki, niemo­
żna wszakże rzec o nich, iż umariy, bo ślad 
został... i trwa...

Zostpły ziarna trujące w duszach ludz 
kich...

Zostd bogaty arsenał argumentów, ma­
jących na celu uspakajanie sumienia kmrezy- 
ciełi naf-zej własności duchowej.

A na terenie hardziej dla ;krajowe3o# 
subkostwŁ podatnym, na bitwie, utrwaliła 
śię spt cyalLa „szlachetność*, polegająca na 
samograbiezy dla pomnożenia sił żywo­
tnych... narodów słabuzych..

Dla przykładu fa s t następujący: 
„Zapanował teraz w seminaryum wi- 

lefiskiem dziwny prąd... biadają koresponden­
ci tamtejsi. Za polaków zrezęło się poda­
wać bardzo niewielu alumnów, zato mno­
gość wielka je s t „Ulwinów * i „białorusi-
nów* ...którzy nawet pacierza w języku 
swoim nibj —ojczystym nie mogą przesyla- 
bizować, którzy języka białoruskiego nie zna­
ją  zgoła, bo i mówią i myślą wyłącznie ty l­
ko po p"lsku, bo I z wychowtmia swego, 
z kultury i obyczajów są najczystszej woóy 
polak«mi...“

Nie inaczej rzecz się ma i w semina- 
ryum  pet ersburskiem, gdzie na 150 alu­
mnów do narodowości polskiej ośmieliło się 
przyznać1 tylko dwudziestu, a reszta to ,11- 
Iwini* 1 „Białorusini* ...naturalnie również 
dobrowolni, bo myślą i mówią tąbżo po
polsku.

C.-y- to tylko moda?
Nie sądzę.
Jest to naturalny plon gorliwych po­

siewów egoizmu dzielnicowego. Jest tc wy­
prowadzanie koncekwencyi z teoryi i zasad 

krajowych*.
Bo kto potrafi wyrzec się ideałów szer­

szych, tego -i wyrzeczeń się mniejszych wła­
sne sumienie rozgrzesza bez trudu, a rozum 
nawet wyrzeczenia się ostateczne arcy kun­
sztownie usprawiedliwia.

W edlag  teoryi Konsekwentnych „kra­
jowców* uciekinierstwo ao odozćw litew- 
sko-białoruskich jes t  zupełnie naturalną i 
szlachetną „ofiarą* na rzecz narodowości 
słabszych, „zktórem i współżyjemy*, a które 
własnej inteligencyi wyrobić bądź nie potra­
fiły, bądź nie mog.y.

Przyjąws y atoli pod uwagę „coraz 
słodszy* los poiaków litewskich, tego rodza­
ju „ofiary* posiadają mesiety wszystkie ce­
chy ucieczki szczurów z wygłodzonego okrę­
tu.' I nic to postaci rzeczy nie zmienia by­
najmniej, że owe szczury, zmykając gwałto­
wnie na okręt „pewnie,szy*, wołają: — idzie­
my dodać sąsiadom naszym „sprytu*, któ­
rego im braknie,..

Czarny ■b?o« o£ć.

K s l s s i s T i f  k.
D*fi 15 (28) Jadwigi W d.
Jntro :6 (29) M ^ ry a ia n a

VT2Stóti h«tt£$a gs47. 6 M. 41, 
stażc« rt#7, 4 x. 44.
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— Poświęcenie lokalu. Wczoraj w po­
łudnie ksiądz Stanisław Pomirski dokonał 
w obecności członków komitetu redakcyjne­
go, współpracowników naszego pisma, p ra­
cowników aaministraeyi i „Drukarni Pol­
skiej* obrzędu poświęcenia nowego lokalu 
„Dziennika Kijowskiego* w podwórzu pose- 
syl Nr. 38 przy Kreszczatyku.

Po dokonanym obrzędzie św. sędziwy 
kapłan w krótkich a serdecznych słowacii 
ziużył obecnym współpracownikom życzenia 
pomyślnej pracy.

— Siały teatr polski. Na niedzielę nad­
chodzącą dyrekeya polskiego teatru zapo­
wiada trzyaktową sztukę Gabryel! Zapol­
skiej „Skiz*. Szruba dużem powodzeniem' 
cieszyła cię w Warszawie, Krakowie i Lwo­
wie. Bilety do soboty (włącznie) nabywać 
można w księgarni W-go Idzikowskiego, 
Kreszczalyk 85.

— Z polskiego T wa kolonii letnich. 
Wczora* odbyłc się zebranie nowego zarzą­
du polskiego T-wa kolonii letnich, w k tó ­
rem zaszły następujące zmiany: na ostatniem 
walnem zebraniu T-wa zostali wybrani do 
zarządu d-r A. Nowiński, pani Jd. W ilińska, 
p. Wilkoszewski, oraz ponownie — ustępu­
jące z kolei panie Hoffmanowi i Hanifika, 
Na zastępców członków zarządu wybrani zo­
stali: panie Kulikowska, Rząśnicka, pp. H. Żu- ' 
kiewicz i M Koczorowski. Ustąpili z zarządu
d r Sągajło, d r  Łowioniecki, d-r Januszkie­
wicz. D-r Sągajio przytero został przez wal­
ne" żebranie judnógłośluo “Wydrafty na' hono­
rowego członka T-wa, d-rom Januszkiewiczo­
wi i Łowienieckiemu wyrażono wdzięczność 
za zasług', położone dla T-wa w czasie pełnie­
nia przez nich obowiązków członków zarzą­
du. Ukonstytuowania się zarzadu dokonano 
w jposób następujący: prezesem T-wa pozo­
stał p. Modest Czarnecki, wiceprezesem zo­
stał wybrany p. H. Wilczyńsk*, skarbnikiem 
d r  J. Hoffman, sekretarzem p. Dymitr Sza- 
rzyński.

Komisya rewizyjna ne r. 1910  pozosta­
ła w swym dawnym składzie; weszli do niej 
pp. M. Bukowiński, K. Rząśnicki, d-r Jaro­
cki, E. Wiliński.

Z faktów z życia T-wa w ostatnich 
czasach odznaczyć należy ofiarowanie T-wu 
przez nieznanego ofiarodawcę V2 dziesięciny 
gruntu  w gub. kijowskiej. Umożliwi t,o 
T-wu urządzenie tam własnej kolonii. Na 
wybudowanie gmachu na gruncie T-wa 
p.*Jackcwski złożył 1,000 rb., im i członko­
wie również 1,000 rb. Wclńe zebranie san­
kcjonowało już projekt budowy gmachu. 
Włcsna kolonia da T-wu możność zwiększe­
nia ilości przyjmowanych na letniska dzieci, 
któi-ych łlość w r. b. wynosiła 326. Koszta 
utizymani? ich na 16 koloniach wynosiły 
w i909 r. 6,245 rb. Na r. b. do rozporzą­
dzenia zarządu preliminowano na cele wska­
zane 3,062 rb., przyczem dla zwiększenia 
dochodów zarząd zamierza urządzić w gru 
dniu zaoawę dochodową.

— Z wydziału l&tnisk Proszeni jesteś­
my o zaznaczenie, że znakomita artystka, p. 
Michalina Łaska, przyjeżdża dziś do Kijowa 
specjalnie dla wzięcia udziału w ju trzej­
szym koncercie w „Ogniwie*, dowodząc 
tym czynem szlachetnego współczuci dla 
bioanej, choiej i zaniedbanej dziatwy. Wszy­
scy artyści, którzy przyrzekli swój łaskawy 
współudział, takowego nie cofnęli, więc kon­
cert zapowiada się ze wszech miar dodatnio. 
Sprzedaż bUetów idzie bardzo pomyślnie, 
zainteresowanie ogólne wzmaga się widocz­
nie; zanim więc publiczność licznie zebrana 
oceni, jak należy, wielką ofiarność artystów, 
wydział letnisk przez uprzejme pośrednic­
two „Dzień. Kij ■ składa im serdeczne „Bóg 
zapłać*.

— Z* iiknęciB klubu, Na mocy posta­
nowienia kijowskiej komisy i gobernialnej do 
spraw związków i stowarzyszeń zamknięty 
został w Kijowie „Klub osćo pracujących*.

— Testam ent ś. p M. Kożuchowsklego. 
Przedwcześnie zmarły dn. 5 b. m. w Kijo­
wie mecenas M. Koiuchowski nie przyjmo­
wał ozynnego udziału w życiu polilycraem 
naszego społeczeństwa, okazuje się iednak, 
że interesował się on sprewamk ogółu na­
szego dotyczącemi i że zainteresowanie się 
to nie było czczym frazesem, świadczy o 
tem ostatnia wola jego. Wedle testamentu, 
nrsedstawionego już do sądu okręgowego 
kijowskiego, cały pozostały po nim mają­
tek, ruchomy i nieruchomy, sl wyjątkiem ru ­
chomości w mieszkaniu kijowskiem i dro­
bnych legatów dla służby, ma być zlikwido­
wany i przeznaczony nn fundacyę im enia 
zmarłego. Procenty mają być wypłacane doży­
wotnio najbliższej rodzinie, kapitał zaś po zej­
ściu ze świata dożywotnikćw utworzy fundusz 
wieczysty imienia Maurycego Kożuchow- 
skiego, odsetki którego mają być użyte r a  
szkoły ludowe ziemi Mazowieckiej, z języ-
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k 'em  wykładowym pois?Tm. O 11 ■ by wy- 
liiad języka polskiego w gub. warusawsitie 
był ograniczony lab wzbroniony, fundusz 
ma być przebezany krakowskiej akademi 
nauk, jeśliby ziś i to się okazało niemoże- 
bnem, egzekutorowie testamentu maju mo 
żność utycia takowego na cele kulturalne 
polskie wedle własnego u mania. Na egzeku 
torów testamentu nieboszczyk wyznaczył pp. 
W ładyshw a Tarnawskiego, Seweryna Ba­
gińskiego i Szczęsnego Poniatowskiego, któ­
rzy po ukończeniu danego im zlecenia nie 
omieszkają zdać sprawy społeczeństwu ze 
swej działalności. Wysokości przyszłej fun 
dacyi cbecuie określić niepodobna. Dodaje 
my, że najbliższy Epaduobierca prawny, brat 
zmarłego, oświadczył, iż nie będzie się sprze­
ciwiał wcili of arode.wcy.

— Posiedzenie komisy! do spraw stowa­
rzyszeń Na wezorajszem posieazeniu ko- 
misyi gubernialnej do spraw związków i sto­
warzyszeń, na którem zalegalizowano: towa­
rzystwo kasy pogrzebowej przy towarzy­
stwie pożyć kowo-oszczędnościoy cm w Bia­
łej Cerkwi, dodatkową ustawę kijowskiego 
związku ludzi rosyjskich oraz zmienione u- 
stjw y: kijowskiego „Pogotowia ratunkowe­
go*, klubu Bnieprowskiego i klubu han­
dlowców. Odmówiono między innemi reg<- 
stracyi kółka muzyczno-dramatycznemu w 
Czerkasach. Rozpatrywanie 'staw zagada­
nych w Kijowie klubów „światło" i „Ad 
astra" odroczono do czasu zebrania przez 
adm inistrację wiadomości dodatkowych.

-  Wykreślenie towarzystwa. Po nader 
krótkiem istnieniu zamknięte zostało z po­
wodu braku śmdków i członków „Pierwsze 
kijowskie towarzystwo miłośników sztuki 
dramatycznej". Na skutek odnośnego zawia­
domienia zarządu towarzystwa komisya gu- 
berulalna do spraw związków i stowarzy­
szeń wyKreśiiła je z lijty  towarzystw zaie- 
gestrowanych.

— Znowu „infor.Tiacye". Z minister­
stwa komunikacyi nadszedł do zarządu ko­
lei Poł.-Zach. okólnik z poleceniem nadesła­
nia przed dniem 1 grudnia r. b. inform acji 
o pełnieniu obowiązków służbowych prz(,z 
wyższych i starszych agentów kolejowych, 
do aaczełnkóy siacy i włącznie, z wyszcze­
gólnieniem n  irodoioości, wyznania, wieiru, 
cenzusu m akiw ego i t. p.

— Z uniwersytetu. Kurator ouręgu 
naukowego powiadomił rektora uniwersyte­
tu, że wskutek rozporządzenie ministra o- 
światy w zimie r. b. egzaminów państwo­
wych na prawnym, histoiyczno-filologicz- 
nym i fizyczno-ir a łematyoznym wydziałacn 
przy uniwersytecie kijowskim nie będzie.

— Poiegnanie n. Abrahamsona. 16-go 
października o g. 6-ej wieczorem w „Contt- 
nentaru* koledzy i współpracownicy naczel­
nika słułby toru kolei Poł.-Zach. inżyniera 
A Abraham&ona będą żegnali go ooiadem 
koleżeńskim z powodu przeniesienia p. ńbra- 
hamsona na koleje Północne.

— Wybory miejskie. Prezydent miasta 
zawiadomił gubernatora kijowskiego o te r­
minach wyborów radnych. Każdy cyrkuł 
miejski będzie wybierał osobno; rozpoczyna 
wybory cyrkuł peczerski dn. 16 listopada, 
następnie idzie starokijowski—17 listopada, 
potem Sołomenka — 19 listopada, łukjano- 
Wiecki—2o listopada, płoski—22 listopada, 
padolski—23 listopada, łybedzki—27 listopa­
da, . pałacowy 29 listopada, i bulwarowy, o* 
btatnl—80 listopada. Wybory będą «ie od­
bywały w bibliotece miejskiej, w nowym 
gmachu w Cesarskim ogrodzie. Wobec te­
go prowadzone są gorączkowe roboty nad 
ukończeniem wewnętrznego urządzenia gma­
chu. W tym  też celu prezydent miasta 
wystosował do naczelnika telefonów Kijow­
skich prośbę o urządzenie w bibliotece tele­
fonu przed dn. 1 listopada.

— Usty wyborcze. Wczoraj zostały 
ogłoszone listy wyborców m. Kijewa w osta 
tucznej redakcyi. D i list cyrkułu starokl- 
jowskiego zapisano 780 wyborców: 524 wła­
ścicieli kamienic i 262 przedsiębiorstw prze­
mysłowo-handlowych. W cyrk. łuklanowle- 
ckim 685 wyborców: 665 właścicieli kamie­
ni:;, 20 przedsiębiorstw, w cyrk. łybedzklm 
6R2 wyborców; Gil właścicieli kamienic i 
51 przedsiębiorstw, w cyrkule płoŁklm 389 
wyborców: 868 właściciel, kamienic, 21 przed­
siębiorstw. W cyrk. padolskim 386 wybor­
ców: 308 właścicieli kamienic i i 8 przed­
siębiorstw. W cyrk. pałacowym 305 wybor­
ców: 125 właścicieli kamienic, 280 przedsię­
biorstw. W cyrk, bulwarowym 261 wybor­
ców: 220 właścicieli kamienic i 41 przedsię­
biorstw. W cyrkule peczerstim  175 wybor-; 
ców: 162 właścicieli kamienic i 13 przodsię- 
blorstw. Wreszcie Sołomenka posiada 108 
wyboroów. Jak widzimy z cyfr powyższych, 
główny kontyngens wyborców Te kratuje się 
z pośród właścicieli kamienic. Na Sołomen- 
ce nawet niema ani jednego wyborcy, któ­
ryby posiadał prawo udziału w wyborach 
miejskich z innego cenzusu. W yjątek sta­
nowi cyrkuł pałacowy, gdzie przeważają w y­
borcy z cenzusu handlowo-przemysłowego.

Co do rmian, dokonanych przez guber- 
nialny zarząd, a przedtem przez zarząd, miej­
ski, to oprócz wykreślenia osób, które w o- 
statnich czasach straciły dla jakich bądź przy­
czyn swój cenzus, polegają one na włącze­
niu z powrotem do list wszystkich, zalega­
jących w podatkach z r. 1909. 0 ile ci wy­
borcy nie uiszczą się z zaległości przed wy­
borami , r<ie będą dopuszczeni do urn wy­
borczych .

— Echa roku 1905. Wczoraj specjalna 
komisya kijewskiej izby sądowej przy udzia­
le przedstawicieli stanów rozpatrywała spra­
wę Józefa Pekelisa, oskarżonego o udział 
w napid tie na cyrkuł padolski dnia 18 ppź 
dzierniba 1905 roku, po ogłoszeriu Najwyż­
szego Manifestu d. 3 7 października, przy- 
czem zmuszono obecnych wówczas w cyr­
kule rewirowych i stójkowych do wypusz­
czenia osób, trzymanych w areszcie cyrku 
łowym.

Rozprawy toczyły się przy drzwiach 
zamkniętych.

Oskarżenie sformułowano z i  cz. art. 
123 nowego kodeksu karnego, który grozi 
zesłaniem do ciężkich robót. Izba 'zastoso­
wała art. 121 now. kod. Lar., Bkazując oskar­
żonego na 6 miesięcy więzienia z zalicz< 
niem 8 miesięcy więzienia prewencyjnego. 
Do czasu uprawomocnienia się wyroku od­
dano Pesalisa pod nadzór policji.

— Rozkład zimowy. Dnia dzisiejszego, 
jednocześnie z wprowad leniem zimowego 
rozkładu jazdy, nn pociągi z miejscami nu- 
merowanemi i z dodatkową opłatą za szyb­

kość, jakoteż na pociągi Nr. Nr. 3 i 4 linii 
„Kijów-Borodianka" i pociągi Nr. Nr. 21/2 
i 1/22 linii „Kijów-Pastów-Biała-Ct rkiew." 
Nie będą przyjmowani podróżni z biletami 
do slacyi podmiejskich, wydanymi na pod 
stawie taryfy rachujjpodmtejsklego.

- — Przeniesiecie kredytu Wydział ko- 
misowo-j, izyczkowy zarządu kolei Musk -Ki 
jowsko-Worones. został przeniesiony z Kur­
aka do Moskwy, wskutek czcąo i oiwarty 
dla tej kolei ńredyt^w samie 1,750,000-rb. 
na operacje komisowo-pożyczkowe przecie 
siono z 'kurstiej do moskiewskiej filii ban­
ku państwowego

— Posiedzenie rady miejskiej.^Na^wcso 
rajszem posiedzeniu odczytano protokół s 
poprzednich zebrań, poczem prezydent mia 
sia ogłos i sesyę rady miejssiej z i zamknię­
tą. Następna seeya rozpocznie się w dniu 
28 b. m.

— K RA DZIEŻE, W. domu N r  8  przy W. Ży­
tomierskiej za pomocą, dobranego klucza zicdzioje r -  
t r a d l i  bieliznę zo etryehn.

— Przy ul. Bsse.nsj Nr . 8 zrabswanojNznmonce 
bieliznę wartości 73 mb,

— M synagodze przy M. W.i«ylkowskioj skra­
dziono Beninowi z kieszeni zloty zeŁT 0k z łańcusz­
kiem i pugilares z dokumentami

— Kursistes Rasie '’kity (Tymofi«jow*ka N r 4) 
\  fcbowano klejnoty wartości 1 * 0  rub.

— W  obejściu Nr 3 przy placu Mikolajowskim 
kradziono Manowi narzędzia ślusarskie.

- -  W res tau rac j i  Michalskiego (Basejna 1) nie 
znany złudzie) skradł paltot zimowy Kaszperowi.

— Yfłaściciel biura technicznego inż. Dąbrowski 
(Kroszczatjk 8) doniósł pulicyi, że jest systematycznie 
okradany przez niewiadomego złodzieja.

- -  Pozatem okradziono mieszkanie Feldmana 
przy M Wasylkowskiej 15 i Litwinowa przy Kuzniocz- 
ro j  29. Sprawców kradzioży Jermoienkę i Gerszteina 
ujęto.

Ostatniego dopiero cnegdaj uwolniono z wię
zienia.

— KARY A DM INISTRACYJNE. Ża nieprze­
strzeganie przepisów meldunkowych skazano 56 osób 
na kary pieniężne w sumie od 1—15 rub. z zamianą 
oz areszt.

— ZŁE PSY. W  podwórzu domu N r 105 przy 
Głnboczycy, psy należące do właściciela domu Brnda- 
rewa rzacBy się na ni>jaką Aloksinę i porwały na 
niej suknię.

Spisano protokół i właźciciela psów pociągnięto 
do odpowiedzialności.

— GRABIEŻE Oaegdaj wieczorem kilku dra 
bów napadło na  Bu^arsbce na niejakiego Lobriańskie- 
go i zrabowało m a złoty krzyżyk wartości 27 rub.

N a placu Aleksandrowskim T. Soickun wyrwał 
z ręki Szandirowej torebkę z pieniędzmi. Pnblhzność 
zatrzymała złodziej* ..3

KRONIKA POLSKA.
— Stowarzyszenie im Szopena. W po­

niedziałek odbyło się we Lwowie zgroma­
dzenie organizacyjne stowarzyszenia im. Szo-

ena. Na prezesa wybrano p. Muiszka- 
Tchorzniokl^go. Paderewskiego mianowano 
członkiem honorowym. Postanowiono po­
dziękować st-kcyi im. Szopena przy warszu w- 
skiem Towarzystwie aiuzyćznem za ofiaro­
wanie portretu Szopena.

— S. Hsiena Bukowleoka. Mecenasa 
Stanisława Bukowieckiego, zdanego wazero- 
kićh kołach społeczeństwa w Króljstwie Pol- 
skiem, dotkną4 cIcb bolesny. W nocy z nie­
dzieli na poniedziałek zmarła w Warszawie 
żona jego, Helena ze Słanków. S. p. Helena 
Bukowiecka urodziła się w r. 1866 w Chct 
czy w g. raiom skiej 1, mając Jat 2, straciła 
w sposób tragiczny ojca, który utonął w 
czasie powodzi, ratując mierne włościan. 
Gdy miała łat (, siraciia matkę. Po skoń­
czeniu. nauk  na pensyi w Warszawie, osia­
dła na wsi w Radomskiem, zajmując się 
gorliwie, obok gospodarstwa, pracą oświato­
wą nad ludem. Wykształciła całe rzesze 
dzieci włościańskich. Zdobywszy w ten spo­
sób doświadczenie pedagogiczne, zaczęła wy­
dawać szereg popularnych ks5ążeczek dla 
ludu, między innemi przeróbki arcydzieł 
Sienkiewicza.

OJ lat- kilku połączona węzłem małżeń­
skim z p. St. Bukowieckim, była mu najle­
pszą towarzyszką i niezastąpioną podoorą. 
Stała się duraą całego otoczenia, wobowią”!- 
kl swoje wkładałń olbrzymi zasób dubroćl, 
ofiarności i poswfęceDia. Mecenas Buko­
wiecki traci w niej coś więcej, niż towa­
rzyszkę życia i dlatego śród blizkich mu 
osób z ialem  po zgonie zmarłej łączy cię 
głębokie odczucie bolesnego ciosu, jak i go 
dotknął.

Z wydawnictw popularnych, opracowa­
nych przez ś. p. Helenę Bukowiecką, bar- 

są: „Księstwo Warszawskie*
„Qnt> 
„Wo-

dziej znane
Sw. piotr w Rzymie" (przeróbka z 

Vadi§"), „Mały rycera" (przeróbka z 
łodyjowskiego"). W druku jest obecnie rzecz 
najcennieiica, owoc prwcy kllkoletniej „Geo­
grafia Polski w opowiadaniach", wydawana 
przez M. Brzezińskiego.

— Szkoła polska w Paryżu. Doia 16 
października n. s. w szkole polskiej na Ba- 
tlgnclios w Paryżu odbyła aię uroczystość 
rozdania uczniom nagród. Uroczystością tą 
zwykle zamykano ro t  rzkolny, ooecnie jed­
nak uznano za lepsze przeniesienie jej na 
jesień. Pomimo le; iuowacyi, szkoła polska 
miała wielu gości: wewnętrzne jej podwórze 
było zapełnione. Po otwarciu uroczystości 
przez prezesa rady administracyjnej, pułko 
wnika Józefa Gałęzowskiegn, przemówił po 
francusku p. Georges Bienaimć. Wielki ten 
przyjaciel polaków podnosił cnoty naszego 
uarodu i piękność kraju naszego, atóry po­
znał w swoich po nim podróżach.

Polską mowę wygłosił p. Wacław Gasz- 
towtt, inspektor szkoły, przypominając ze­
branym świetną historyę szkoły, tej najwy- 
trwalszej z pośród innych polskiej instytu- 
cyi na emigracyi, naj wy trwalszej, bo od lat 
68 po dziś dz:eii, pomimo ciężkie zmiany, 
istniejącej.

Interesujące sprawozdanie zżycia szko­
ły za rok ubiegły podał w sposób wymowny 
i zwięzły p. Alfred Budzyński, dyrektor 
szkoły.

Uroczystość ubarwiły polska deklama- 
cya uczniów i śpiewy chóralne: polski i fran 
cuski.

Z laureatów najczęściej wywoływani 
byli: Brzezicki Karol, który ze wszystkich 
jedenastu p rz e d m io tó w  otrzymał jedenaście 
pierwszych nagród, RJżycM Paweł, Swietliń- 
ski Michał, Tchórsewski W iktor, Śliwka Mie­
czysław i mni.

— Nowa kuiunlkacya Grono obywateli z po- 
wiata tomaszowskiego, zamojskiego i krasnostawskie­
go założyło przed parn dniami pod f 'rmą >LubelBka Spól- 
ka Samooboaowa J Zlziecbowskl i S-ka« przedsiębior­
stwo dla eksploatacji komunikacyi samochodowej prmię 
dfy Lnbliarm a ii?iżcem pogranicznym przoz Z aro sć ,  To 
rnaszór Regularna komunikacya zapewniona będzie 
Pfzez dwa s^mochody-omnibusy, krzyżujące się w dro­
dze, i dwa takioż omuibusy zapisowe. Do zarządu wy

brani zostali p p : Stanisław Kowarski z Duba, br. W oj­
ciech Robtworowsk' z Rybczewic i p. Jorzy Zdiechow 
ski z Suchowoli. N a głównego kieiownika przedsię­
biorstwa powołano p. Jarzego Zdziuchowskisgo.

— Szkoła polska. iWarsz. Słowoc zamieszcza 
nts tępnją ą korespondencję z Dęblina:

>W dobrach majorackich ks. Paskicwicza, w j -  
SŁdzic l r e t a  (w pobliża Dęblina), zbudo./ano bardzo 
ładuj dom na pomieszczenie Folskiej szkoły ludowej. 
Dom ien zbudowano za pieniądze, ofiarowaua przez 
wdowę po ks. Paskiowiczu w dowód wdzięczności za 
wierną służbę pniaków zarówno u niej, jak i n  niebo­
szczyka męzw Jes t  to pierwsza szkoła w tej okolicy 
z polskim personelem njuczyc:elsk:m i z wykładem 
wszystkich przedmiotów po polsku. N auka prowadzo­
na jest według programu, opracowanego przez pedago­
gów polskich, przyczem język rosyjski został z progra­
mu wykluczony. Dobór k iciowuków szkoły daje rę- 
aojmię, że wykłady w języku rodzinnym dzieci będą 
postawione na odpowiedniej stop e. Szkoda tylko j e ­
dnego, że wyrzucono język rosyjsKi, choć może on się 
przydać w przyszłości dzieciom Gjby więce] było ta­
kich księżen rosyjskich, które za usługi jednostek dają 
ludowi szkoły!c

— Sta tystyka  prasy. W Wilnie obecn:e wycho­
dzi 29 gaset i pism perjjdjc.znycii . Z nicL w języku 
rosyjskim wycuodzi—8, w polskim— 10, w litewsk.m - 5, 
w hebrajskim - a, w żargonie—3, w białoruskim—1 .

— Z piśmiennictwa. łZiemiao. Ostatni numer 
»Ziemic obejmuje treść następującą: »Po!ska jako kra­
ina prtejściowac—N ato w sk ieg o ,  * Z dziojów Krakow- 
skiego-Piz»dm'eścia< — St. Thugutti ,  jK a rp i . ty r—Pawła 
Sosnowskiego, >Nafta i wosk ziemny w Galicyic—dr. 
Ludomiry Biegańskiej, ł i ł l rg i łaSeroiac ,>B udov le i  MO' 
drznwiac, >Z p tl tk iegóT ow  krajoznawczegoc.

Ostatnift wiadomości.
—o—

OJroczen>e autonomii. We ług wiaro 
godnych informacyi, kwestya nadania samo­
rządu Alzacyi i Lotaryngii, nad którą to­
czyły dię w ostatnich czasach naraay nie­
mieckiej Rady związkowej, uległa odrowe­
mu. Przyczyną jest stanowisko delegatów 
państw poiudniovycn, Którzy upatrują w 
projekcie rządowym zmniejszenie wpływu 
swego na korzyść Prus przez oddanie Alza­
cyi pod bezpośrednie zwierzchnictwo króla 
pruskiego. W ten sposób bowiem delegaci 
Alzacyi do Rady związkowej mianowani 
przez króla pruskiego glosowaliby według 
jDgo wskazówek i wówczassupremacyaPrus 
w państwie nieinKckiem byłaby nieuniknio­
na. Ponieważ Bethmann-Hollweg nie chce 
ustąpić ze swego stanowiska, odroczono roz­
prawy na czas nieograniczony.

0 wywłaszczanie. Półurzędowy poznań­
ski „Tageblalt", organ Komisji koloniza.yj- 
nej, zaprzecza stanowczo wiadomości, poda­
nej przez „National-Zeitung8, jakoby korni 
sya kolonizacyjna postawiła formalny wnio­
sek o udzielenie pozwolenia na wywłaszcze­
nie już w roku 1910. „Wiadomość la  z te 
go względu nie może być prawdziwą—pisze 

Posener T agetla tt"— ponieważ uchwała ta ­
kiej duhiosłości nie mogła być powziętą bez 
poprzedniego posiedzenia całego plenum  ko­
m isji kolonizacyjnej. O posiedzeniu zaś jej, 
na którem by się kwesty” tą z&jmowano — 
nic nie wiemy. Ostatme posiedzenie plenum  
comisyi kolonizacyjnej odbyło się w czer­
wcu r.  ̂b., a przyszłe wyznaczona jest na 
styczeń 1911 r. Zarządzenia i uchwały, do 
jc tące  zastosowania wywłaszczenia, wyma­

gałyby dłuższych obrad komisyi kolonizacyj- 
nej, z czego już wynika, że wiadomość owa 
est nieprawdziwą i że o zastosowaniu wy­

właszczenia jeszcze w roku 1910 mowy być 
nie może".

60,000 doi. dla Crippena. Według do­
niesienia „Washington Post" z Filadelfii, 

r MuDyon, toyły profesor Crippena, prze­
słał mu telegraficznie 60,000 doi., dodając, 
że wszystku m a jedno, jaki użytek zrobi z 
;ej suniy skazaniec. Dalej d-r Manyon ob- 
aśnia, że Crippen przoz la t czterdzieści pra­
sował u nibgo bez przerwy i okazał się przy- 
,em jeduym  z najzdolniejszych pracowników 

uczniów. Zona C rppena natomiast była 
>różna i płocha i siała się przyczyn q, nie­
szczęścia męża.

Zapowiedź zamknięcia sejmu. W  kula 
arach sejmu galicyjskiego krążą wieści, że 
sytuacya je s t b&razo naprężona. J tś li  na 
posiedzeniu prezesów polskich i rusińsklch 
nie przyjdzie do jakiegoś, chcćby chwilowe­
go porozumienia, spodziewają się zamknię­
cia sesyi sejmu. Mówi się o tam, jakby o 
rzeczy pewnej.

Petersburg —W sprawie uczczenia Mu 
romcewa, odbyło się posiedzenie frakęyi na- 
cyonalistów, któr?y zdecydowali pozostać na 
swych miejscacn w razie, gdy by* zapropono­
wano w Dumie uczcić przez powstanie pa 
mięć Muromcewa Nacjonaliści postanowili 
również nie protestować czynnie.

Kadeci zwrócili się w sprawie uczcze­
nia Muromcewa do prezydyum, aie napot 
kali na odmowę. Wobec tego frakeya po­
leciła Rodiczewowi zawiadomić Dumę Pań­
stwową o zgonie ^Muromcewa i zapropono­
wać jej uczcić pamięć zmarłego przez po­
wstanie.

Niewiadomo, jak się zacUowa prezy 
dyum, które odbędzie w tej sprawie naradę 
przed posieuzeniem Dumy Ks. Wołkoński 
oświadczył kadetom, że jeżeli październików- 
cy oświadczą się ha uczczeniem Muromcewa, 
a prezydyum wystąpi z odpowiednim wnio­
skiem, wówczas on zaproponuje SzydlGW' 
skiemu objęcie prezydyum.

Cholera.
Petersburg.— W szpitalu Pantelejmonow' 

skirn zachorowało na cholerę ogółem 72 
osoby.

Rewizye.
Petersburg.— W mieście dokonano wie­

lu rewizyi. Znaleziono wiele wydawnictw 
nielegalnych.

Rewizya marynarki.
Petersburg.—Członkowie komisyi doko- 

nywującej rewizyi ministerstwa marynarki 
wyjadą wkrótce do Sewastopola. Komisya 
ma na celu rewmyę dokumentów dotyczą- 
cycb budowy statków.

(Od Agm cyi Petersburskiej).
Kottrom a.—V/ tutejszych rotach aresz- 

tanckich jeden z więźniów zadał dozorcy 11 
ran nożem. Gdy mu wyrwano nóż, pochwy­
cił rewolwer dozorcy i strzelił co siebie. 
Dozorca zmarł. '

Tyflls — Na stacyi Kolei Zakaukaskiej 
Padar" wykoleił się pociąg towarowy. Ro­

zbitych 6 wagonów.
Ekaterynosław — W tutejszym sądzie o- 

kręgowym rozpoczęto rozpatrywanie sprawy 
braci Zaporożuiczenko, oskarżonymi o tfał- 
3zewanie miltońowego te s tm e n tu  'cnpss Ło- 
body z Taganrogu.

Czyta .— W osadzie znajdującej się w 
pobliżu st. ’„Mandżurya* zanotowano kilka­
naście wypadków zasłabnięcia na dżumę 
płucną. Ouegdaj zmarło c9 chińczyków; 
wczoraj zachorowało 15, zmarłe 4.

Symferopol. .  Zebranie ziemskie posta­
nowiło dopuścić ^nauczycieli ziemskich do 
udziału w Kasie ' emerytalnej ministerstwa 
oświaty.

Petersburg. — Sąd haudlowy zatwier­
dził decyzyę ogólnego zebrania wierzycieli 
o sprzedaży newskiej fabryki materyełów 
piśmiennych Wargunlnych za 1,600,000 rb. 
Dunkę lo w i i Spółce.

Omsk. — Dozorca korpusu kedeckiego 
Żiriakow odebrtJ sobie życie z powoda wy­
krytego prztz rewlzyę senatorską niedoboru 
w wydziale^ospodaiczym.

Petersburg. — Zarządzający minister- 
etw«m' spi»w 2- igraL*vznycŁ i  ambasador 
włoski podpisali konwencję rosyjsko włoską 
o konieczności utworzenia sąau polubow­
nego.

szłych z Addiz-Aboby, na granicy prowin­
c ji Wollo i Tedżo wojska rządowe w licz­
bie 3,000 stoczyiy utarczaę z oddziałem Ras- 
mychala. Na placu pozostało kilkuset za.ui- 
tychf i rannych.

Konstautyiiopol. — Sułtan w towarzy­
stwie wezyra* oraz ministrów spraw we­
wnętrznych i zagranicznych udał się na ma- 
ne^ry  do Sjudli, skąd pojedzie do Adrya- 
nopola.

Kzynr. — W CJento Ceilt porucznik Sa- 
lietti spadł z aeroplanu i poniósł śmierć na 
miejscu.

Wiedeń. — W czesKo-niemieckich ukła­
dach pojednawczych w Pradze nastąpił 
zwrot pomyślny. Zawarcie narodowo-poli- 
tycznego kompromisu jest nader możliwe; 
przyjmowane jest ono z entuzjazmem przez 
prasę wiedeńską. „Neue F.reie Presse* mó­
wi: „Zawarte przymierze jest dla całego
państwa największem szczęściem".

Belgrad. — W zdrowiu królewicza nie 
zaszły żadne zmiany; temperatura 38,3°.

‘Bukareszt.— Rumuński minister spraw 
zagranicznych Djuvara jadąc dp Brukseli 
zatrzymał się w Berlinie, aby złożyć wizytę 
Kiaenen-Waech terowi.

Borlln. — Z powodu pożyczki tureckiej 
w Berlinie „Berliner Tgolt* pisze: „Niema 
racyi cieszyć się z tego ukłaau, Picnon bo­
wiem, nie zgadzając się na pożyozkę, praw­
dopodobnie wiedział, co robi".

Rcym.— Największe spustoszenia burza 
poczyniła w Casamiccioia. Na wyspie Ischii 
zniszczony wodociąg, szesy uszkodzone. Zgi­
nęło 12 osób. Do Ischii wysłano k*ążownlK 
San Georgio", a do Casamiccioia pancernik 

„Sardynia" dla przeprowadzenia akcyi ratun­
kowej

Helsingfors.— Główny zarząd do spraw 
irasowyoh wszcząt dochodzenie przeciwko 
jazetom „Hniwadsi adsbladet" i „Niuapres- 
sen* za ro7głeazanie tajemnicy państwowej.

Ateny. — Prasa pochwala rozwiąianie 
zgromadzenia narodowego. Przywódcy par- 
yi nazywają je  przewrotem państwowym 
grożą, że zwrócą się do ładu. Wojska są 

w poguWwiu. W kraju panuje spokój zu- 
jełDj,

Pary i.—Do agencyl H ałasa telegrafują 
z Ałe n - , Wali janiński polecił urzęaiikwin 
wilajeto popierać bojkot towarów grecidcn. 
Środki t6 przeczą urzędowym ośwladozeniom 
rządu tureckiego o zanlschanin bojkovu.

T e l e g r a m y *
(Od koraspor dentów własnych.)

ObKadzeule prezydyum.
Petersburg. -N acjonaliści wysuwają na 

miejsee drugiego wiceprezydenta L^umy 
Jańbtwowoj ktudydaturę Babaszewa.

Rewiźya świadectw glmnazyalnych.
P e trrtbu rg . — W Instytucie górniczym 

odbywa się obeonie rewizya patentów z n- 
rońozenia gimnazyum.

Petersburg. — Nacyomallści założą pro­
test przeciwko Tfcwfzyi w Instytucie górni­
czym. Rewizja nie wykryła Aadeych nedu 
zyc. PałsLowanie patentów mogło mieć 
miejsce w przebssłości, kiedy przedstawiano 
dublikaty papieiów.

P ro test Mienszykowa.
Petersburg. — Mienezykow w „Now. 

Wrem.* protestuje jurzcciwko projektowane­
mu uczczeniu w Dumie Państwowej pamię­
ci Muromcewa. „Kadeci w pierwszej D a­
mie Państwowej — pisze Mlenszykow—oszu­
kali całą Rośyę, a w tej liczbie i mnie. 
Mrzonki, które można było wybaczyć w 
1 9 0 6  roku, obecnie stały się niedorzeczne- 
m l“. Następnie M. opowiada, iż przed roz­
wiązaniem * pierwszej Drrmy Państwowej 
usiłował przekor&ć Milukowa, ażeby kadeci 
zaprzestah żądać arunestyi i zniesienia kary 
śmierci. Jednakże Milukow nie zgodził się 

wywodami Mienszykowa.

Uczczenie.
Petersburg —Krążą pogłoski, że w D u­

mie Państwowej wiceprezydent Szydłowckij 
zaproponuje uczcić przez powstanie pamięć 
Muromcewa. Nacyonaliścl pozostaną na 
swych fotelach ale zachowają milczenie. 
Stanowisko prawicy nie jest wiadome

Petersburg. — Październikowej poeta, 
nowill uczcić v* Dumie przez powstanie pa 
mięć Muromcewa.

Trndowiey złożyli w prezydyum wnio 
sak, ażeby ni a występowano w Dumie 
z propozycją uczczenia Mcromcewa.

Postępowcy i soc.-demokraci postano­
wili połączyć się z opozycyą w sprawie 
uczczenia.

Wtedeń.—„Premdenblatt" donosi, że wi­
zyta m inistra rumuńskiego Djuvara w Wie­
dniu nie miała charakteru politycznego, da­
ła tylko sposobność uo skonstatowania s to ­
sunków przyjaznych panujących pomiędzy 
Ausiro-W ęgraml i Rumunią.

Paryż. — Viviam oświadczył Briendo- 
wi, że nie miał zamit.ru podawać s rę do 
dym isji i że nic n5e ira  przeciwko polityce, 
prowaćtonej przez 'gabinet. Socjaliści żą- 
u&ją, aby debaty w sprawie interpelacji 
były odłożone do czasu, gdy miedzy człon­
kami rządu nastąpi porozumienie co do pro­
jektów, które mają być przedłożone pnrla- 
mentowi. Wniosek ten zostanie przez Brianda 
kategorycznie odrzucony.

Bruksela. — Niemiecka para cesaiska 
i belgijska para królewska odwiedziły ratusz. 
Na mowę powitalną Durmistrza cesarz odpo­
wiedział podziękowaniem i winszow'ał powo­
dzenia wystawie.

Fort William Sutbec. Spostrzeżono tu 
zaginiony sterowiec „America".

Port-au-Prince. Na kanosierce z repu­
bliki Haiti w Port-de-Paix nastąpił silny 
wybuch. Kanonlerka zatonęła. W edług po­
głosek zostało zabitych i utonęło 70 osób, 
20 uratowano. W* liczbie osób, które zginę­
ły, znajduje się 10 generałów.

Neapol. — Król odjechał do miejsco 
wości, które ucierpiały podczas burzy. Kata­
strofa wywołaną siusiała wylewem rzeki. Z 
morza wydobyto wiele zwłok.

Saint-Luie. — Balon sterowy „Amery­
ka* opóśoił się w pobliża rzeki Terlbonca. 
Balon pizelecial 1355 mil

Brukseli. -Niemiecka para cesarska z 
księżniczką Wuctoryą-Luizą w towarzystwie 
króla i królowej zdwiedzili wystawę.

Neapol. — Odwiedziwszy miejscowość 
która ucierpiała wskutek burzy, król powró 
cił do Neapolu, odwiedza! w szpitalu cho 
rych na cholerę i pokrzepiał ich łaskawemi 
słowy. Papież przysłał 5,000 franków ofia 
rom katastrofy.

Ber*in.— Według wiadoipości, otrzyma­
nych z Aten, plan części deputowanych od­
bywania w dalszym ciągu posiedzeń, mimo 
rozwiązania parlamentu, został zaniechany 
wobec oznajmienia rządu, iż będzie on do­
konywał aresztowań. Gmach parlamentu 
strzeżony jest orzez wojsko. W -armii pa­
nuje spokój. Venizelos zakomunikował ko­
respondentowi jednego z pism, iż rząd spo 
dziewa się otrzymać podczas wyborów zna­
czną większość. Dowodem dodatniego wra­
żenia, jakie wywarło n» ludności rozwiąza­
nie parlamentu, jest zwyżka kursu walorów 
greckich na giełdzie. Przed wyborami Ve- 
ntzeilos objedzle główna okręgi. Harmonia 
pomiędzy rząiem  i opinią kraju w sprawie 
walki o reformy gtraiaptuje zwycięstwo.

Wiktory* (Kolumbia angielska).—Pożar 
zniszczył wiele gmachów. Straty wynoszą 
2 miliony.

Lizbona —Gazeta „Povadaveiro“ zosi&ła 
zawieszona. Wydawcę aresztowano.

Gibraltar.—Przybył eks sułtan marokań­
ski Abdul-Azis.

Berlin. Według wiadomości, nade-
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(T elegrze specjalny).

C*el«bMi«k.—pszenica w nat, 131—132 ło i. 72—75 
kop. Żyto 58 — 64 kop., owies 52 — 53 kop., siemię 
lniane ? rb. 5 k.—2 rb. 10 k.

Rybliiak—żyto  w nat. 115— 17 aoł. 6 rb. 21— 
3 rb. 30 kop., owies zwyczajny nadwrliański 3rb. 20— 
3 rb. 25 k., aamaki 3 rb. 10 - -  3 rb. 15 k , kasza gry­
czana 10 rb. — 10 rb. 10 kop., g-och pasie? ny 7 rb. 
10 k o p .-7 rb. 25 k., mąka ajtu.a nadwoiłaŁsk. 7 rb. 
30 k.—7 rb óO k . kamska 6 rb. 90 k.—7 rb.

Symbirsk—Żytu U ig uu D w u s i  120—121*zoł. 
58  _  59 kop., mgka lytn ia 68 -  70 kep., y  nono 7S— 

8 kup.
Jelro —P*zen:os girka—97 k., żyw —63 k., owies 

targowy—39 kop . foiwa^czoy -4 6  kop.
iaakw a. — P s^ n ica  rosjjskm w nat. i2b — 13C 

zrł. 1 rb. 2 k.—1 rb. 10 k., żyto w Bat. 118—122 zoł. 
6 9 -7 3  k., mąka żytnia 84—85 k., owies młynkowany 
w nat. 9 3 -9 .1 zoł. 55 -59 kop., ża  . a  -’yc*ar.a 1 rb. 
12  k.—1 rb. 14 k., siemii} slonocznikowe 1 rb. 75 kop.

Odesa —Pszenica alka—99 k., z jto —69 k., owies 
z w jit f jn y -  73 k ,  jęczmień pastewny—61 k., kuknry-
d*a—62 k.

Berlin.—Usposobienie ospsł®, pse*nica na termin 
bliższy 2 jO1/ 4 mar., na aalszy 2Ó33/ ł  mar., tyto na ter­
min 1 liższy— 151 mar., na d J szy —158 mar., owies na 
termin bliższy 149l/,  n a '., La dalszy 150 mar., jęczmień 
rosyjsko-dnnajski 1 1 4 - 120 mar.

Alełda P etftp «b arsk «.

Dn. 14 psźlz iern ika  1910 r.

4*/« Rsnta Państwuwa 
4•/,•/, Liriy zaut. Kljnwak. B. Ziem, , ,
6V °/a Listy zast. Połtaw. B. Ziem. . .
5•/, fotyszfc. prem. 1884 r. . . . . .  
p / ,  „ .  *366 r. . . . . .
5*/« ob'. prem. Szlaoh. B anki . . . .  
y k iy e  Petersban*' MLf, Izynar. \om ere.

, Pnterab. Dyakoni.-Połycak. , . .
, Buiyjik. d k  Handlu Zew. , .  .
, T-wa Odłemni «U li JSoraowo* .
, Biaftsk. Fab. Szyn . . , . ,
, . Poł.-Wsch. kol. żel........................
, PntilowrLJ .................................
„ Bakińsk. T-wa TTattow......................
, Kijowskiego ii~nkr Ziemskiego 
, Ru* Tow. kopalni złota . . . .
, Kol. ia.br. m a s z y n .............................
, 71. K. Wo-. ko' .....................

„Hkl*® ■ .................................
pożyuki 1905 r. .  ......................

Ŝ /, M 1906 r. . . . . . .  .
5*/, iw iadectwa w łościańsk ie ......................
5*/( pożt<zka 190c T...............................

Usposobienie na całej liu ii ospałe, z wyjaikiem  
premiówek.

94*/*
90*', 

482 
378l'a 
330 
531 
523 
431 i 
l e i  
129»[, 
260 
149'/,
255

86Jy4
230
4 .3

104 
MW.4
98*,4

1047,

f i l f Ł D Y  Z A G R A N I  C Z I I F .
—010—

Dnia 1 4 ^ 6  października W io  r.

Bartla Wypłaty na Petersburg . 216.625
Kurs wekslowy na Petersburg ua 8 dni —
4V,% ? o t}  czka 1905 r. . , 100 25
*°/o renta państwowa lb94 r, . 94.3*
KesyJ. bil. kredyt. 100 rab. . 216 65 
Dyskonto prywatne . , . P',%

Usp “ birnie mocne.
Wiadei. b0', połjczka rosyjska 190n r. 103 97
Paryż. W ypiaty ba Petersburg:

Csna naj *iza . . . .  266^3  
Cena najwyższa . . . .  268.10 
4% renta państwowa 1894 r. . 95.15
Hffln połycJks 1909 r, . 101.6.
6°/o pożyczki rosyjsaa 1906 r. . 106.55 
Dyskonto prywatne. . . . 214/„7o

Usposobienie stałe.
Laadyd. &/„ poiycaka rosyjska 1906 r. .  1C6

P0ty«z»> rosyjska 1909 r. 99* 
Usposobienie spokojne.

Amsteriam. 5VU pożyczka rosyjska 1936 r. —.—
a 1.909 '■J 94'I*
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Z FINLANDYI.
—o—

X  Gazety finlandzkie podają do wiadomości ca­
ły szereg faktów, w których rząd systematycznie od­
mawia asygoowaria funduszów na szkoły, szpitale i in ­
ne celo kulturalne. W tych dniach urząd lekarski 
postanowił zawiadomić senat, żt z powoda Najwyższej 
i dnow y kredytów, urząd zmuszony jest zamknąć część 
szpitala w Tamerforsir, oraz że ta sama przyszłość 
grozi szpitalowi w Ka;anio.

Takie postękiwanie rządu wywołane zostało 
przez to, że »ejm stale odmawiał kredytów na projekty 
rządowa. Pomiędzy innemi sejm nie zgodził się na 
wypłacenie 850,000 marek w celu takiogo przebudowa 
n-a kolei fn h n d zk icb ,  ażeby dać im połączenie z ko- 
l e :ami w Cesarstwie, odmówił wypłacenia 9 mil. marek 
wzamian powinności wojskowej, i t. p

X  P ro e k t  marszałka s°jmn S . in b u fa u la  zjedne* 
czet. a wszystkich p<rtyi f  nlaudzkich d l t  ponownego 
wybrania ty: h samych postów w celu uniknięcia walni 
wyborczo;, która c W S  kraj, nie doznał całkowitego 
powodzenia. Socytliści z przyczyn zasłdniczych zrze­
kli -ię nd-iialu w wyborze h wspólnie z innemi p ir -  
trami. O urtbce  stanowisko zajęli t»t-że szwedoraani. 
N a projekt Swirhuf > ud i godzą s ę j?dynie parlye mlo- 
ocfiiuka, staccf ńska i agraryussó*.

Przygotowania do wyborów jnż się rozpoczęły 
Gubernatorom przesłano odpowiednie in-trnkeye. Pro­
cedura a ybor za ma b jć  ibostrzona. Helsingfors zo 
stał p dzielony na 2‘J pachtów wyborezjen.

X  W psrtTach finlandzkich oprócz pewnych 
róm ic  zasadniczy: h, widać dążność do zjednoczenia. 
Wewnętrzne nieporozumienia partyi f.óskich ze szwe- 
demsńską nie bronią tej ostatniej przyłączenia s ę do 
id idarny i h wystąpień wobec rzą-lu, bez obauy grożą­
cej jej, r e d l e  zdania pewnych polityków, cf[nni:acyi». 
Socjaliści, pcmimo przeciwieństwa frogramowego z 
pariyami mieszczańskimi., nie wymawiaią się od wspól­
nej zkcyi. Umiarkowana partya stnrof ńska przesunęła 
sie na Iowo, zbliżając się bardzo do młodofinów. Dzia­
łalność cb 'cncgo  senatn finlandzkiego, powolnego 
wszelkim skinieniom rządu, nie zna.duje nznania n 
żadnego stronnictwa; nastrój ogólny, aczkolwiek spo­
kojny. wskamje, że ca‘e społeczeństwo, bsz różaicy 
przekonań politycznych, gotowe jest do uporczywej o 
b r .n y  swoich interesów.

naem m aam m am m m m

Z życia prowincyi.
Łuck, dn. 6 października.

(VII a doroczna sesya gubernialnego komitetu ziemskie­
go. Projektowr.na podwyżka opodatkowania. Tablica 
w yJaŁów  i dochodów. Deficyt w 7 pow. Szacunek 
nieruchomości. Zestawienia z gub. centralaemi. Nowa 

taksa).

Dnia 30 gro września w Żytomierzu 
rozpoczęła się VII doroczna sosya guber. ko 
mite-tu ziemskiego, sesya bardzo interesująca 
zarówno ze względu na budżet przyszłoro­
czny, który na niej będzie rozpatrywany, 
jak  i z uwagi na prawie zupnłnie nowy 
skład radnyrh, dl3 których udział w komi- 
syach będzio niejako kamieniem probier­
czym ich zdolności do pracy i znajomości 
potrzeD lokalnych Jak wiadom i bowiem, 
z rozporządzenia ministra spr. wewn. l stę 
radnych zupełaio zmodyfikowano, usuwając 
bardzo wielu ziemian—polaków' i zastępując 
ich włościanami— analfabetami.

Po zwykłem zigajeniu sesyl przez gu­
bernatora, br. Kutaisowa, prezes gubernial* 
nego zarządu ziemskiego, p. Dwernickij, 
ogłosił projekt preliminarza na r. 1911, sk ą i 
cytujemy ttane następujące, gdyż one cały 
Wołyń i wszystkich kontrybuentów obcho­
dzą

Ogólna sum* wydatków, podług proje­
ktu, obliczona na 2 935,279 r b , w porówna­
niu z rokiem ub. o 449,756 rb. wyższa; zwyż­
ka ta wywołaną została pow ękezeniem roz­
chodów nadzwyczajnych o 169,282 rb,, zwię­
kszeniem budżetu na oświatę ludową o 
113,780 rb., na dział lekarski o 104,538 rb., 
weterynaryjny o 2u,070 rb. i na personel u- 
rzędniezy o 29,089 rb.

Na pokrycie wymienionych wydatków 
mają być obrócone przedewszystkiem wpły­
wy nadzwyczajne w kwocie 345,025 rb., 
które wynoszą o 49,386 rb. więcej, niż w r. 
ub. Reszta 2,590,254 rb. na mocy art. 70 
ordynacyi z dn. 2-go kwietnia 1903 r. po­
dlega repartycyi pomiędzy nieruchomości na 
Wołyniu, odpowiednio do ich wartości. Za- 
mtsrsoue w r. 1911 opodatkowanie przewyż­
sza o 18,28$ kwotę zeszłoroczną i unormo­
wane jest na 400,368 rb.

Następująca tablica daje ciekawe ze­
stawienie wydatków i dochodów, według 
powiatów:

Nazwa powiatu
SUhnrrjnln* I

Żytomierski
Dnbóński
Kowelsii
Krzemieniecki
Łucki
Ostrc-gski
O atu: ki
Rówieński
Stare konstantynowski 
Zasławski 
Zwiahelski 
Włodzimierski

4’'3 944 
2, ,9,157 
20 i,0f,8 
205,259 
248 9 9 
173,933 
3 86 024 
305.623 
216,426 
7.22,908 
315.451 
246 577

512,545 
193,499 
153 191 
175,278 
259,247 
165,684 
149.204 
337,633 
232,876 
240,176 
300.836 
215111

Z powyższej tablicy łatwo przekonać 
się można, iż tylko w pow. żytomierskim, 
łuckim, rówieńskim, zasławskim i starokon 
stantynowskim dochody górują nad wydat 
kami, zaś większość powiatów stały daje 
deficyt.

Do t<-j pory na fakt ten przy układa­
niu budżetów żadnej nie zwracano uwagi i 
dochody y  dnego powiatu s ły na zj spoko 
jenie całkiem obcych mu potrzeb w innym 
powiecie. Obecnie jednak postanowiono 
przeprowadzić sprawiedliwszą repartycyę 1 z 
projektowanej nadwyżki opłat ziemskich 
(400,368 rb )—184,667 rb. rozłożyć pomiędzy 
7 pow., a&jących deficyt, resztą ztfś, 215,701 
rb., obciążyć'całą gubernię proporcyon&lnie 
do szacunku wszystkich realuoś.i.

SóŁCunek ten przy opodatkowaniu gra 
pierwszorzędną rolę i w stopniowani usto­
sunkowaniu przedstawia cyfry następujące: 
pow. żytomierski—98,013,005 rb., puw. ró­
w ie ń sk i-67 163.502 rb , pow. zwianelski— 
60,599,843 rn., pow. łucki—51,901,277 rb., 
pow. zasławski—49,859,608 rb., pow. staro- 
konstantynowski—47 237,722 rb., pow. wło­
dzimierski— 43,809,037 r b , pow. dubieński— 
38,231,932 rb., pow. krzemieniecki—34,688,347 
rb., pow. ostrogski—33,163,370 rb., pow. ko- 
welski — 30,160,029 rb., pow. owrucki — 
29,097,209 tb

Ogółem sza”unek nieruchomości na 
Wołyniu wynosi 582,624,881 rb.

Wadliwość oDecnej gospodarki z'em- 
sk;ej rzuca tlę  w oczy odrazu, choćby dla-

teg ^  iż w szeregu powiatów ze stałym de­
ficytem znajdujemy pow. zwiahelski, pod 
względem taksy 3 cie miejsce zajmujący w 
gubernii.

P. zy zestawieniu budżetu gub. wołyń­
skiej z preliminarzami 34 gub. centralnych 
w których obowiązuje pełny samorząd ziem­
ski, przychodzimy również do niektórych 
ciekawych wyników.

Średnie opodatkowanie 1 dziesięciny w 
1906 r. sięgało 27,9 kop., najwyższe w poł- 
tawskiej—85 kop. i najniższe w wołogodz 
kiej—6 9 kop.; na Wołyniu w 1906 r. — 23,58 
Kop., a w 1910—32.1 kop.

Czy w parze ri  tym wzrostem opodat­
kowania, który na Wołyniu rocznie 7,6$ wy­
nosi, idzie zadośćuczynienie niezbędnym, 
nawet mało-kulturalnym wymaganiom lu­
dności miejscowej, pozostawiamy do osądzę 
nia Sz. C zy te ln ik * .

Pod względem wydatków na jednego 
mieszkańca pierwsze miejsce zajmuje gob. 
ołoniecka, wydając rocznie po 3 rb. 99 kop. 
na każdego obywatela, zaś ostatnie miejsce 
przypada gub. penzeńskiej, gdzie wydatkują 
po 97 kop. Ale nawet i z tą gubernią, o- 
atatnią w szeregu ziemskich, nie mole rów­
nać się W łyń, gdzie ilość rocznych wydat­
ków na jednego mieszkańca sięga zaledwie 
66 kop.

Lwią część budżetu, 36,3$, pochłania 
medycyna. Dalej (przeszło 20$ całego bud­
żetu) stanowi oświata ludowa, pod bokiem 
której analfabetyzm kwitnie. Na oś w atę  
najwięcej wydajegub. wiacka—1,672,000 rb., 
najmniej ponzeńsna—248,000 rb. Na Woły­
niu w ciągu ostatnich lat 6 oświata koszto­
wała przeciętnie 215,404 rb.

Trzecią pozycyę w budżecie stanowi 
powinność drogowa, która podług d«.nych 
oficyalnych ma kosztować rocznie 4 rb. 44 
kop. na każdą wiorstę k w. O nędznym sta­
nie komunik acyl na Wołyniu nie będziemy 
już powtarzać.

Następnie idą koszty na personel urię- 
dniczy: 1<>$ budżetu, tyleż, co w ziemskich 
gub., i wreszcie weterynarya; 2,88$ budżetu.

Jak donosi prasa lokalna, komisya re 
wizyjna, zadaniem której jest szczegółowa 
krytyk* pozycyi budżetowych, zwróciła uwa­
gę na n erówBomierność wyżej przytoczonej 
taksy, podkreślając j j nizkość głównie w 7 
powiatach, wykazujących deficyt stały, skut­
kiem czego powiaty owe kosztem pięciu po­
zostałych żyją. Szczególniej nizkl poziom 
taksy ujawnri się w pow. kowelskim i o- 
wruckim, gdzie naczelnik domen państwo• 
wych, p. Diczeskui, szacunek lasów skarbo­
wych z 322 tys. rb. zmniejszył do 156,256 
rb. Uchwalono wobec tego żądać nowego 
przeszacowania, aczkolwiek termin takowe­
go dopiero za 8 lat upływa. A. W. R.

KRONIKA PROWINCYONALNA.
(Z pism  i  od korespondentów).

— Zbiór a;ana w kraju Pofud.-Zachodn.
W gub. kijowskiej zbiór elana w roku bież. 
należy uznać za wy?ej niż średni i prawie 
wszędzie wyższy, mż w roku zeszłym. W y­

jątek stanowią według posiadanych prez nas 
wiadomości okolice m. Borodianki, powiatu 
kijowskiego, gdzis zbiór siana jest o połowę 
i więcej niższy, niż w roku ubiegłym. Roz­
miar zbioru wynosi tam 25 pud. z dziesię 
ciny łąk suchych i 60 pud z łąk pozosta­
łych. W innych zaś powiatach gub. kijow­
skiej i pozostałych miejscowościach powia 
tu kijowskiego zebrano przeciętnie z dzie­
sięciny łąk suchych GO—70 pud., z łąk zaś 
zalewnych i zasianych 120—150, często 200 
pudów, a w powiecie zwinogródzkim zasie­
wane łą d  dały do 400 pud. z dziesięciny. 
Gatunek zebranego siana dobry, pomimo 
deszczów, jakie wypadły podczas zbiorów. 
Pierwszy pokos przeszedł wśród suchej i 
gorącej pogody, pozostałe—przowaźn e pod­
czas deszczu, lecz, wobec zastosowania ener­
gicznych środków, zebrano siano zadawala­
jącej jakości. W okolicach Borodianki spo­
dziewają się w roku bież. braku podczas 
zimy paszy dla bydła, gdyż jara słoma, g ra ­
jąca w gubernii rolę paszy pomocniczej, w 
okolicach tycb również silni) ucierpiała 
wskutek deszczów i mało j t s t  zdatna na 
paszę Wogóie zaś w gubernii zapasy sia­
na są znaczne. Ceny na robociznę były 
podwyższone. Robotnikowi z koniem płaco­
no 1 rb. 50 kop.—2 rb. dziennie; kosiarzo­
wi 55—75 kort, a nawet 1 rb ; kobiecie 
przocięciowo 40 kop. na swoim Wikcie. Je­
dnakże brak rąk roboczych nie dał się odczu­
wać. Siano sprzedawano taniej, niż w roku 
zeszłym: z łąk po 20—25 kop. pud, siane 30 
k- p. pud.

W  gub. podolskiej zbiór siara  nie prze 
wyż->za średnlegu, w niektórych nawet miej­
scowościach jest niższy (pow. uszyckl i pło- 
skirowski). Trzcdętna ilość zbioru z dzie­
sięciny łąk suchych—80 pud., łąk z&lew- 
nych—100 pud. i zasiewanych—120 pudów. 
Gatunek siana we wspomnianych wyżej po- 
wiataon nie03obliwj: wskutek deszczów, ja­
kie padały podczas zbiorów, część jego pod­
gniła i zapleśniała, część zczerniała. W le­
pszych warunkach zebrano siano w pow. 
Winnickim i bracławskim, gdzie pogoda do­
pisała zbiorom. Ceny na robociznę podczas 
zbioru nieco się podniosły, lecz nie przekra­
czały zwykłego poziomu. Mężczyźnie płaco­
no 50—80 k o p , kobiecie 30 — 40 kop. Za­
pasów nigdzie niema rbyt wiele, a w wię­
kszości powiatów uważane są za niedostate­
czne, a nawet małe. Cena siana utrzymuje 
się 25—30 kop.

W  gub. wołyńskiej zbiór siana prze­
ciętny: dobry i dość jednostajny z łąk za­
siewanych, różnorodny z łąk suchych, za- 
lewiych i zwykłych. Najgorszy zbiór otrzy­
mano w pow. łuckim i ostrogskim, gazie 
przeciętna ilość siana z dziesięciny łąk su 
chych nie przekracza 30 pud., z zalewnycli 
30—60 pud., o połowę mniejsza niż w roku 
ubiegłym. Gatunek siana w gub m i i  jest 
nader różnorodny; pierwszy pokos prawie 
wszędzie ucierpiał wskutek deszczów, jakie 
wypadły w czasie zbioru. Jednak z powia 
tów dubieńsktego 1 rówieńskiego nadchodzą 
wiadomoś d, że ze wszystkich pokosów otr/y  
mano tam siano w dobrym gatunku. Nale 
ży uznać za niedostateczne al$ przezimowa­

nia bydła zapasy siana w pow łuckim i po 
części w rówieńskim; w pow. ostrogskim 
wybawiły z ciężkiego położenia drugie po­
kosy. Płaca kosiarza wahała się od 50—75 
kop. dziennie; na swo’m Wikcie płacono 90 
kop., robotnikowi z koniem 1 rb. 50 kop.; 
kobiecie płacono przeciętnie 40 kop. dzien­
nie. Siano ceniono 25 kop. za pud zwykłe­
go i 35 kop.—sianego; w pow. żytomierskim 
cena siana dos'ęgała 50 kop. za pud.

Li ET DO REDAKCYI.
- ) 0 0 ( -

Szanowna Redakcyo!
W N° 262 .Dziennika Kij.“ z dn. 6/ j 8 

b. m. przeczytaiem artykuł, zatytułowany 
.-Jubileusz*, i który pragnąłbym, jako nao­
czny świadek i uczestnik obchodu jubileu­
szowego p. Stanisława Szostkiewicm, uzu­
pełnić niniejszym listera, który uprzejmie 
proszę urn eśc ć w poczytnem piśmie Szan. 
Panów.

Uzupełnienia te są następujące: 1) przed 
odczytaniem adresu były wyrażone ży­
czenia jub tatowi i mowy powitaln**, 2) od- 
res pochodził nieiylko cd współpracowników 
biura Generalnej Reprezentacyi, lecz i od a- 
gentów okręgu k jowskiego, 3) oprócz wy­
mienionego wspólnego adresu, pracownicy 
wydziału ekspedycyjnego biura reprezenta- 
cyi ofiarowali jubilatowi od siebie piękne 
album, zawierające około 400 widoków róż­
nych miejscowości w sześciu guberniach c- 
kręgu kijowskiego, 4) fundusz stypendyum 
imienia jubilata był metylko zapoczątkowa­
ny, lecz i faktycznie prawie złożony ze skła­
dek tak urzędników biura, jak  i większości 
agentów.

W końcu dodaję, że podczas uczty w 
„Continental’u* jeden z członków komisyi 
inspektorów w wygłoszunej przez się m o­
wie zaznaczył, że instytucya, w której urzę­
dnicy pracują bez przerwy po lat 40 i po­
tem jesxcze mają duśy zapas sił do dal­
szej pracy, piaiduje w swem łonie piękne i 
szlachetne zasady, umie dobierać i kształcić 
społecznie swoich współpracowników, któ­
rych nietylko wynagradza materyalnie, lecz 
przywiązuje ich również do siebie uznaniem 
pracy 1 moralnem poparciem, łącząc zawsze 
dobro in'orfcsu z dobrem współpracowników.

R a ^  f rzyjąć Szanowna Reaakcyo wy­
razy w^ajA.ejo poważania.

G. Zgćrski.
Kijów.

&/21 października, 1910 r.

KFDAKTGRZY J W X DAWCY

T0HA8Z MICHAŁOWSKI 

ANTONI CZERWIŃSKI.

najpewniej zabezpiecza

iillu ie  loiwóni
Lampami naftowo-żarowemi.

am pi o : : l i  15.0 świec oświetla 5  m o r g ó w r -  Kes.0 nafty i koszulek 
;> k:>p. na Rod :i_ Q

aippt o sile 75) s w e j  o T ie i 'a  3 m o r g i. Koszl nafty i koszulek 
2 kop. na godćiuę

arapa o sile 500 ta in c  c jw je f a  2 m o r g i. Kcszt n a f y  i kosiulek 
y h  k'ip. na g ddnę .

O śtf iefouia  sp ij iusowe, gazolinowe, a cul.inowe, oraz wszelkie do 
icłi p izy tory .

An . ie sk io  ai araty do wytwarzauia gaza pow.e‘rzaego d )  (.świetlenia 
worów, prł&ców, ktlciołów. 19993

Certnifci na żąd an ie  bezpłatnie.

P r o m ie ń  Warszawa, Trębacka 2.
Od roku 1898 Firma oświetliła 25 miast I miasteczek oraz 80 majątków.

,Gazeta Rolnicza” 5M»
PISMO TYGODNIOWI-: ILUSTROWANE. i s t i l i e f l i a !  

Irgan Centr. Tow apaysłura Rolni- '
czego w K ró lestw ie  Po lakiem . ”  '

lapoiinajcie. O b u  W lG
ganckio, w godno, -M-żo elrganckio, wygodno, 

mocne i niedrogie, gotowe

"* ob’“ 1 “ “  USENKO, P ro re z n a  2 .,.ć tylko w magazynie
19592

Itaćhnnkowość w abonamencie.

l

U względnił przn lew stysi1 -ein potrze ' y p rak tyczne  wszelkidi ga’ęzi gis- 
podarstwa wicjikiego i zaznaj-u » systematycznie czytelników z nilm-wszemi 
zdobyczami v ledzy zawodowej, oraz d loiosloji-z-tmi z.awistami życia społeczno- 
rolniczego kr^ju; daj i wycz pn ą ą kronikę życia rolniczego ziem polskich 
i obczyzny. 1‘n d i o  w c- bnym dz.ale spos trzeżen ia  i głosy z p rak tyk i  we 
wszystkich bicz \c sp aw a. h rr.luiczy h. ZamitS. cza sj ozyaine koresponden-tye 
z Pcer.-bnrga z dueJz iny  polityki ag ra rn e j ,  oraz działalności ciałj prawodaw­
czych w tym zakresie.

Jako organ Centralnego Towarzystwa Rolniczego
o^laszi sprawozdania z zotrań  i przedsięwzięć Towarzystwa, jak  również

wszystkich inny, u krajowych towarzystw i instytocji rolniczych.
W r iku litio-yoi po s iad t l .  stukilkudzlesięci > współpracowników.
N a  Nowy i ł  k r.Ul wydany z is tu i io  (z ozazyi pięćdziesięciolecia wy­

dawnictwa) zeszy t  Jubileuszowy retrospektywny, potiójrior objętości, bogato ilu- 
strowsny. k to iy  rozesłany zostanie tylko prenumeratorom i w handlu księgar­
skim znajdować -ię nio.będzie.

P re n u m e ra t1, którą na.jle.isj nidsylać wprost do Administracji »Gazity 
Rolniczej* (Eryw. iijka 161, a bo wnosić w nrzęd eh pocztowych -  Wyaos: 
rocznie łącznie z przesy’ką rb. 9, pólracznio rb. 4 5t', kwartalnie rb. z.50 
»G zrta 'Ilolrticza* est, Vobe^ znacznego wzrestu liczby yronumerai irow 
w r. b. najodpjwlednie,„zem miejscem ogłotzeń, ubi hod-ących ziemi: ństwo. 
Układ egłosztL — działowy (N owłsi/). 19960

lórowie jest najcenniejszym skarbem dla
SŁYNNA NA CAŁYM  ŚWIECIE

Herbata z gór Harcu
(D-r Lauer’s H i t l e r  (icbirusete). 18059

Zalecana precz najsłynniejsze powagi lekarskie, zatwierdzona przez D eparta­
ment ftUdyi^ny j rzy Miuisteryum Spraw Wewnętrznych w Pet-rsburgu, jest 
jednym z najniezbędniejszy! h środków dla utrzymania zdrowia. Napój ion 
przyjmowany w ilości 2 — 3 a.-kl»nek tygodniowo, leczy: wyrzuty, Liszaje, ndo 
rżenia krwi do p łtwy. hemoroidy, reumatyzm, cierp cnia żołądka i t. p., przy­
wraca apetyt i p -aw ułowo trawienie. Działa skutecznie w wypadkach zapalenia 
płuc, ia fueozy  i cholcryny. C ona p u d e łk a  I rb ., p ó ł p m n łk a  5 0  k op .

UWAGA. Każde oryginalne pudełko za patrzono następującą etykietą: 
Jedyny reprozenf.nt na Kró | A 7 f l f  R p n o o m a n  > W o r z z a w a ,  
le s tso  Polskie i Cesarstwo: U r U o b l l l d l l ,  S liz k a  d r  3 3 -a .
Zamiejscowym wysyłamy za zaliczeniem od 1 rb., z doliczeniem ua koszta przesyłki.

wiązane według ostatn!ej medy.

Dziecinne kosłyumy
ubranka, paltociki.

Bielizna ciepła
Jegeruiw&ka

z wełny welbłądziej i in.

Dla Myśliwych
najrozmait. rzeczy wiąz. 
knrtki na fnirze i in.

Dla c ie rp ią cy ch

na reumatyzm
specjalna bielizca, ka- 19:28
uasze, pończochy i in.
Nabywać można dogodnie i po cenach 

sumiennych tylko w magazyuio

Czesko - Rosyjskiej Mechanicznej 
pracowni wyrobów szydełkowych 
G. W. ANORLE W.-Wasylkowska 10.

przyjemny pokarm, najodpowiedniejszy 
dla dziec; cd 6 miesięcy do 10 lat, 
zwłaszcza w czasie < dtączania od pier­
si i w okresie rośnięcia. U ła tw ia  zą b ­
kow anie  i zapew nia  p ra w id ło w y  ro z­
w ój kości. Sprzodaż w składach aptecz­

nych i aptekach.
O str z e g a m y  p r z e d  n a o la -  

d o ern lo tw a m l. 19810

K o r z y s ta jc ie !
Za 7 rb. 95 k«p. dwie kapy ze sv,«- 
jem opak-w n om i p n e s . ł k ą  wysyła­
my pocztą za zaliczką; d \ ie knYy n* 
ló/k» ze sztnczuegj piusza w różu-ko- 
lorowy. li wypukły li di eniafh na czer- 
.onym, cliwkuwym u.uo niebieskim 

tlo, w perskim g u sc o  bardzi ładne i 
wykwin no. Również takie ssmo ser­
wety dla przykry"ia st I w w silenia, 
za parę 5 rb 96 kop. J s p  ńskio p >r- 
t.jery dla dek rowania drzwi w różm- 
koiorewo piski i i rzetykano złotem we 
ws hodnim guś i*, na nliwkowem. bor­
do i zielonem tle z» dwie pary d l i  p - 
dwójny h drzwi za 7 rb. 50 k p Na 
Sybtryę i Zakaspijski kr-.j djlii za się 
85 kop. r- /-aicy na w dze. Zlo mi ta 
prfsimy adres W2 ó: m Ł ód ź, Ch. Wo- 
rulieji-zyk. 19 487

Gotojestkort̂Bosion̂?
Nowością w dziale matoiyalów na 
męskie kostjumy jes t kort >Bo- 
s t o n c .  Odznacza się swą trwałoś­
cią, praktycznością i cc do gatunku 
n o ustępu o w niczem najdroższym 
materyahm. kosztując. 5 —6 rb- ar­
szyn. Kolory: czarny, g rana t ,  ciem- 
no-popiel., czekol. i oliw., Inb toż 
same kolory w kolorowe skry i kra t­
ki, co nadaje matcryałowi specyal. 
efekt, wygląd. Cena za odcinek A j*  
ais7 Da cały męski ktstYom 4 rb. 
25 kop., lepszy galun. 5 rb. 25 k. 
Przesyłka na k- szt fibryki. Za za­
liczeń. poczt, doli za « ę 2 kop. od 
rubla, na Syberyę dolicza się rćż- 
n :.a wt dl. taryf, poczt Przy zam. 
3-ch lub więcej odcinków, fabryka 
dodaje jako preminm potrzobną ilość 
oleganck:ej wełnianej podszewki

zupeUe darmo.
Bez ryzyka. Co się nie spodoba, 
przyjmujemy z powrotem. Adeos: 
m. L ó d ł, Fabryka tw rob iw  wełn. 
I .  B e r n u z U jn a . D. t .  19574

Ig
l-J1 i—•
Nd

Palmy. ar&nkaiye 
chry-antemy i różi e 
wyroby z kw iat,w  
p ilaca  po bardzo 

nizkich eonach.

Skład „Rlviera“
M kołajowska J4 12. 
Wysyłam n», prowtn 
c te .  19917

Kijowska 1-sza 
Sala licytacyjna

(Kresżczatyk Nr 27 drngio piętro na­
przeciwko Procozncj).

Licytator miejski wiadamia, że
dn. 15 października o g. 12 w dzieói w 
lokalu s a l i  l ic y ta c y jn e j  odbędzie się

Licytacya.
Przeznaczone do sprzedaży: najrozmai­
tsze meble, lu--tra, łóżka, cbrazy, dy- 
wauy, portyery, lampy, kandelabry, 
bronzy, por-,, lana, zogarki, melchior, 
pianina, i. harmonie, lornetki, sa­
mowary, rozmaito figurki, instrumenty 
muzyczno, knstyumy d-smskie, suknie, 
kapelusze, fu 'ra  i rotundy, rowory i 
wiele innych rzeczy.

O g lą d a ć  m o ż n a  ccdzit nnie od 
10 rano do 6 wieczorem S a fa  l i­
c y ta c y jn a  p rzy jm u ją  w k o ­
m is  n a j - o z m a it s z e  r z e c z y  d o  
s p r z e d a ż y  z  l lc y ta c y l .  19845

Dostęp dla każdego
P n l f o l l l r i l i O  uanozycieTai w śroT- 
r U o A U A U j u  nim wieku do az.ew
czynii lat 10, obowiązkowy ję z y l  p i l ­
ski, przygot. do gimnaz. Adres: pocz- 
ta  Obuchów, post i-restante. 19991
Prt tnP!l iC Q  lrC;: remmmundce ciier- 
r i u l l y d l o C  d ! ,  lrcons Theorie, Con- 
to r s i t .o n  E  riro. M ic lu b w s i i  zaułek

19996Nr 9 m. 1.

R k,

Stad. !nst Handl.
maturzysta pohk. szk., dośw iadu .  k o -1 
repet., poszuk. lekcyi. Speeyal. nolski 
tęz , ła c n a ,  nien >c. Prcz^rowska 26 
m. 26 L i. .M&dey. 19975

P a n ie  I P an n yl
Proszę się od­

nieść z zopełaem 
zaufaniem i prz - 
konać się. Tak jak 
w latach ubiegłych 
wystłam za zalicz­
ką ptczlową, bez 
zadatku, moje wy 
roby: spódnice, blu­
zki 7 lopsjych ma- 
tc y a łó w ,  ńa now- 
SZJCg f.souów — 

olegancka i mcc ia robota.
E legancka a .samitna bluzka; 

karczek koln erg i mankiety wspa­
niale wynafiowane jedwabiem, 
przykrojone i przystosowane 
ożycia na każdą fgn .ę ;  kolory 
czarny, hordo, granatowy, ciemne- 
zielony, tabaczkowy wysyłam za 

Bluzka z czystojrdwŁbcego 
kananm, wyhaftowana Inb z 
w s t t r  ką ażurową, gat. «Prlma> 

Bluzka z na,m«dniejszej jed­
wabnej materyi <Popelln>, boga­
to w y l ia f to w a n o j ...........................

Z jedwabnego Florentynn, 
wyhaftowana lub z wstawk. ażur 

Kelory: czarny, krem, różowy, 
nibbieski. pensowy, tabaczkowy 
i inne. Fason z ostatniego żur- 
nalu dodaje bezpłatnie.

Angielsku spódnica i  bardzo 
eleganckiego, wodnego, najprak­
tyczniejszego szewiotu; szycie, 
w ykończeni i krój według naj­
nowszych modeli, z wysoką talją; 
kolory; czarny, granatowy, bron- 
zowy, tabaczkowy, ciemno i ja- 
sno-szary, j-ze tkany  w nowo­
modne is^ry, wysyłam za .

Spódnica z w<łoune| matsryi 
cDiagonal> z wsianie! wykoń­
czeniem z j e d w a b i u ......................

Spódnica z sukna-kastom w 
najleps/. gatunku, przybrana gu­
zikami, w sz. k o l o r y .....................

Spódnica z materyalu «Dra- 
ge-dame», przybrana satyną, De- 
le< n»n i guzikami, z wysoką ttlją  

Wszystkie spódnice m gą być 
w kolorach: czarnym, granato­
wym, tabaczkowym i innycb. 
Pr,.y obstaiunki podać rtzm isr 
w biob ach, w pas:e i dlngcść 
spódnicy. 19357

Adresownć: Hafciarnia y .H B crya  
Warszawa, Dzielna Nr 21, oddział 28.

2

25

90

25

75

50

człowiek s io C  G klas rzą- 
dowsg i guz M., poszuk kon. 

na wyj. <n. fran". i nisiu twoi et. J d - 
BŁgawisszcz. 187 m. 7. K. K. 19903

n a  m ę s k i k o stp u m l

za 9 rb. 80 kop.
wysyłam! za zHliczką|pocztową iia- 
'tepujące dwa odcinki: 1) Jeden 
od iurk. >> rap Anglaise 3 pół 
aiszy a na oałcowiie mę-kis. je- 
s e;ine i >im iwo clęganckie palta, 
cci oj u: gi (ik:fi czarne lobmareugo, 
Inb tęz w ai'gielskim g-is: ie w m id- 
ne paski. 2) jeden odc inek4 i ćwierć, 
ars iyoa mocnego wełnianego ma- 
terya.ii .W aszyngton, na całkowi­
ty meiki kostytfin w modno cieinac 
kratk i lub paski .O b a  cd ink; wy­
syłam z a  9  rb  _ 8 0  k op . Za 
przesyłkę dulicza *’>ę 85 kop. G»a- 
raneya: Jeżeli towar mej^pped ba 
s ę, i r ry jm oję  z powrót m i zw ra­
cam pie irąd ie  w catcści. Adreso­
wi ć: M. 8 . T o r c a y ó s k i, m .
Łódi.M r 22, sk r z y n k a  pocz*. 
Nr 2 9 . 19652

Cattia kuchnia
Koła Kobiet Polek. Daje obiady od 

g. 1 — 4 po południu

po 25 kop.
Zupa — 10 kop., mięso 15 kop. Fun- 
d i i k l e j o a r a k a  2 6  m .  I .  17535

aiaiiri araiMii
M M  MASALITINA
-jUi—  XdV- a l J Ó *, Kcaaaeaatyk Ar •.

p o w o i y
ffev* i miło-używane nłSuowyth fsbryk '  Oasry haa wapótaawod. Pnyjm. obalslia. i rspsrscys. ^

SJ___________  . A

Przepisywanie wszystŁv.h ję 'y -
k a  h. Kreszczatyk N r 42 in. 29.

BIURO RACHUNKOWE.
Rz ą d c a  p o z n a ń c z y k  żouaif  w 

wieku 48 lat, zagranicą p ra k . jk i  
20 Ist, n ;* Rusi 5 lat, obeznany z pl«n- 
tacyą buraków. S- wisdoctwa i reko- 
mendseye d bre. Oferty S Lejchert 
poste ic.-Unte. Diatłowo, gub. g r r - 
dzioń-ka. 19843

P o s z u k u ję  w s p ó ln ik a  
z kapit 3 5 tys. z udziałem w pracy, 
pierwsz^ńst. posiad. jęz. franc. i wtos- 
Ki. Wielki zysk i gw aranc ja  kap. z 
wynagr. pracy. Wymag. poważne rok. 
i refeien .ye. Osobiście od 10— 11 i 4 -  
6 lub lisi do 18 pisżdz. W .-P cd w ;in i  
25 m Poleszte. 1996L
T , P < 4 n i P 7 V  w ulodym wieku t -  
A J L U i i i L Z i j  nergiczny poczuknje
posady zaraz. Ofeity pocz. ro p i s ln ia

Buchalter 19861

kawalor, lat 32, rutynowany w prze­
myśle i gospcdirstwic roinem. po­
szukuje toshdy od 1 styczma 1911 
r. ewertaainie z a r a z . Ła kawe 
oferty dla »Warławac p czia Po- 
łcnoo g wołyńska w S tis im e.

gub. kijowska.
siewskiomn.

Majatek ł.ozowiki, Ga- 
19962

WWOR.W. Z tO I.W E aftL E H  w  P S H Y tU .

Ihft WYNISZCZf IIIEI 

■<młzra.iB «ia*j

35 i 
.60 k 

LESZNO 12 
MASLS0OWN1CTZ

19340

DRWA kto chce nabyć brzo­
zowo w najlep. gat. 
bez krąglaków dobrze 
nkladane (dostarcz, po 
K .K . K. 2 ) n cch  ku- 

pnje tylko na targu Żydowtklm róg Ste 
panowskiej 2, tel. 1825. Cony n^sze nie. 
nad brzegiom. WTęgiol kamienny w 
wielkim wyborze cement, alabaster, r u ­
ry kanalizacyjne. 19187

P n P 7 Q ł P f i  P'lwiego języka, ręcz- 
• U l # * C | l n , l  ne reb ity i milow. na 
atłasie, płótnie i i d. M.-Bł«gowiesz- 
czeńsJra 96 m. 18. 19984

1 0 19971

rabatn na wszystkis towary otrzyma 
każdy z kupujących 

W HARSZAWSKiM

Składzie aptecznym
P r o r e z n a  16.

Jampol -Podolski
Prenumeratę i  ogłoszenia p

„Dzień. Krjewskiego1
przyjmuje

p. Włodzimierz Btaslękiarskl.

Dla udostępnienia prenumerat. «Dzien­
nika Kijowskiego* nabyeia na warun­
kach najdogodniejszych książek, nie­
zbędnych w każdym domu polskim, po- 
rozumif iŚŁijf się z wydawcami i odstę­

pujemy

po cenie zniżonej
wjiącznie tylko naszym prenumeratorom

U z i o j e  P o l s k i

D-ra Feliksa Konecznego
2 tomy, 80 ilustracji Iliuicza, duża ma­
pa Polski z podziałem na województwa 

Cena dla prenumeratorów (Dziennika 
Kijowskiego*:

Rb. 1 kop. 4 3 1 Rb. 1 kop. 60
(w broszurze). I (w Joprawin)

Nst prowincję wysyłamy za zaliczeciem  
z dołączeniem kosztów p rześn i..

D rukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 38.


